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POZNAN, 21 listopada.

Zasób faktycznych wiadomości politycznych jest dzi­
siaj nader szczupły. Najważniejszeroi, są oświadczenia 
ministrów angielskich w parlamencie, dotyczące kwestyi 
kocferencyjnćj. Wypływa z nich jasno, że Anjlib naj­
mniejszćj nie ma chęci wzięcia udziału w proponowaućj 
przez Francyą konfen ncyi, itjlkó przez wzgląd grzeczno­
ści osłania odmowną odpowiedź argumentami, dowodzą- 
ceroi nit możliwości wspólnych dyplomatycznych rokowań 
bez poprzedniego postawienia programu ugody. Też 
samy postawę, o ile wnosić można z krótkiego commu- 
niąuć Prov. Corresp, zajęły w sprawie konferencji 
Prusy. Gabinet berliński nie oświadczył się dotąd sta­
nowczo ani za ani przeciw propozycyi francuskićj, żąda 
bowiem wpierw pewnych wskazówek, na jakićj podstawie 
stanąć ma układ w kwestyi rzymskićj, oraz porozumienia 
się przedwstępnego Stoicy Apostolskićj z Włochami. 
„Jakiż miałyby rezultat — zapytuje Nordd. Allg. 
Ztg — obradowania kenferencyi, dopóki pomiędzy Rty- 
mem a Florencyą nie przyjdzie do porozumienia? Każdy 
wypadek polityczny niósłby tylko w swćm łonie niebez­
pieczeństwo nowych zaburzeń we Włoszech.“

Mowa tronowii cesarza Napoleona jest dotąd przed­
miotem komentarzy prasy europejskićj. Wrażenie, jakie 
wywarła tak we Francyi jak w reszcie Europy, nie wyps- 
dło w ogóle na korzyść cesarstwa, którego gwiazda wi­
docznie blednieje. Z słów Napoleona III tchnie pewne 
osłabienie i rezygnącya; nie są to już wyrocznie rzucane 
z wysokości Olimpu pokornej Europie, ale raczćj smętno 
zapatrywanie sio starca na minioną, nie całkiem zadowal- 
niającą przeszłość, obok krzepienia się nadzieją, że przy­
szłość będzie lepsza. Tak pojmują mowę tronową fran­
cuską dzienniki angielskie i wiedeńskie, a nawet niezale­
żne paryzkie; tak tćż oceniają ją w Berlinie, jak to ko­
respondent nasz w liście wczorajszym poświadcza.

We Włoszech wzmaga się ruch pomiędzy stronni 
etwami, który llie mało utrudni jenerałowi Menabrei dal­
sze rządy. Wacha się tćż. gabinet florencki zdołać izby, 
których poparcia nie jest pewien a do rozwiązania któ­
rych nie ma odwagi. Mówią zatem, że w razie silnćj 
opozycyi w parlamencie teraźniejsze ministerstwo poda się 
do uymisyi a jenerał Lamarmora przyjdzie do steru rzą­
dów, które rozpocznie zamknięciem sejmu i rozpisaniem

' nowych wyborów. Nad upadkiem gabinetu Menabrei 
pracuje nie tylko stronnictwo skrajne, ale także partya

« Satazzego. W Gaz. di Torino ukazał się tych, dni ar- 
w tykul, niemałą w całych Włoszech budzący sensacyą, 

w którym wina niedotrzymania konwencyi wrześniowej 
jtS przez dawniejsze ministerstwo intrygom teraźniejszego
■A jest przypisana. Autor artykułu dowodzi, że p. Ratazzi 
¡¡g aresztowaniem Garibajdego i skoncentrowaniem wojsk 

nad granicą państwa Kościelnego chciał skutecznie zapo-
>5 biedź wtargnięciu ochotników na terytoryum rzymskie 
[g i byłby tego dokonał, gdyby nie zabiegi konserwatystów, 
R? którzy wymógłszy na królu oddalenie pana Ratazzi, 

przeszkodzili jego zamiarom. Kilkudniowe rząt.y Cialdi-
~ niego pogorszyły tymczasem sprawę. Wówczas znów się
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Pierwszy sejm konwokacyjny był jednym z 
szych wydarzeń historyi naszćj narodowćj; ustalił on i 
urządził na kilka wieków elekcyą królów aż do bez- 
skuteczneiro zrzeczenia się tego prawa koustytucyą z dnia 
3 maja. Pomijając wszelki wzgląd teoretyczny, to jest, 
czy naród może sam sobie naznaczać monarchę, autor 
Dasz bierze li tylko wypadek historyczny i czyni poszu­
kiwania, jak się stopniowo w dziejach naszych rozwi- 
uął. W pierwiastkowćm prawodawstwie nie znajdujemy 
żadnego pisanego śladu w tym względzie, ale spotyka­
my za to trzy wydarzenia, w których naród pośredni- 

p0 czy Uh sam występuje w rozrządzeniu polską koroną: 
6930 kiedy Kazimierz Wielki wzywa go do uznania swoim
ści.
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Bastępcą, Ludwika Węgierskiego, kiedy Ludwik . hce za­
pewnić dziedzictwo jednćj z swych córek i kiedy naród 
Jadwidze za męża wybiera Jagiełłę. Prawo tedy wy­
boru istnieje już de facto. Kazimierz Jagiellończyk 
*aha się z przyjęciem ofi irowanćj mu korony, a naród 

l I fzuje się już w pełnćj sile zapowiedzenia mu, że kogo 
i ft innego jest gotów powołać do tronu. I wkrótce tak 

ez P rzecz dojrzewa, że Zygmunt I stanowi (Volumina 
i«”’/?Um P- 254J> że wybór króla ma Fyć odbywa-

1 zapewnia już następstwo synowi postanowieniem sejmu 
” Piotrkowie, a ze śmiercią ostatniego z Jagiellonów 
Uroczyście wymazany zostaje Ha er es z tytułów króla 
Polskiego, i zarazem jest postanowionćm, aby za życia 
Mnego z monarchy o jego następcy i mowy nawet nie 
było. Niektórzy z historyków naszych przywięzywali za 
'Bele wagi do słów Jana Zamoyskiego, przytoczonych 
Pfzez jednego tylko Hajdenstejua, jak gdyby odo do­
piero rozstrzygnąć miały ostatecznie bezpośredni udział 

szlachty w wyborach królów. Być może, że słowa 
położyły koniec wszelkim niepotrzebnym rozprawomIber te
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lie« ,Ca konwokacÿi warszawskiéj, wszelkim próbom ze 
5 si *‘rotiy senatu ograniczenia tego przywileju, ale już kil- 
e. «krotne wyrażenie się w tym względzie konstytucyi, 

opadłych za Zygmunta I, żadnćj nie zostawiały wąt­
łości, że, mówiąc słowami dziś przyjętemi we Fran- 
tJ1,.przynajmnićj co do szlachty, le vote devait être

jeżli król zdecyduje się na uprzedzenie Francuzów, płyną­
cych z Tulonu do Civitaveccbii, i zajęcie bezzwłoczne 
Rzymu. Wiktor Emanuel nie miał dość energii, by się 
na tąk stanowczy krok zdecydować. Ostatnim jego wy­
siłkiem, na który także za radą Ratazzego się zdobył, 
było wkroczenie wojsk włoskich dp państwa papieskiego, 

i—Inspirowana przez rząd gazeta Na zionę mieni być 
powyższy artykuł tendencyjnćm zestawieniem prawdy 
i fałszów, celem podkopania stanowiska dzisiejszego mini­
sterstwa i utorewania drogi panu Ratazzi do powrotu do 
pałacu Pitti.

Ze Wschodu, prócz doniesienia o niebezpiecznćj 
chorobie sułtana, zbywa dziś na świeżych wiadomościach. 
Tyle pewna, że mimo optymistycznych słów cesarza Na­
poleona III o zgodnćj chęci mocarstw utrzymania cało­
ści państwa ottomańskii go, nienaruszalność posiadłości 
Wys. Porty przez najbliższych sąsiadów- jest mocno za­
grożona. Z odrzucenia przez Serbią ofiarowanego jćj 
przez Anglią pośrednictwa w zatargu z Turcyą i z od­
wołania się gabinetu białogrodzkiego na poprzednio 
przyjęte pośrednictwo Rosyi, okazuje się nie dwuzna­
cznie, że rząd petersburgski głównym jest motorem wy­
padków w Serbii. — Jakie wreszcie jest postępowanie 
Rosyi w Turcyi, charakteryzuje następujący ustęp z wie­
deńskiej korespondencyi Czasu z dnia 16 bm.: „Wczo­
raj nadszedł tu — pisze korespondent — telegram u- 
rzędo y z Petersburga donoszący, że petersburgskie 

¡dzienniki urzędowe zaprzeczają, jakoby Rosya czyniła 
w Konstantynopolu jakiekolwiek przedstawienia, odno­
szące się do przedłożenia projektu względem reformy 
Hat-humayumu Wprawdzie Europa odwykła już wie­
rzyć zaprzeczeniom rosyjskich dzienników urzędowych, 
ale już sam zamiar zmystyfifeowania świata w sposób 
tak nieoględny, zdoła wywołać oburzenie. Zaprzeczenie 
to jest, krótko mówiąc, bezczelnem kłamstwem. Teraz 
utrzymuje gabinet rosyjski, że wmięszanie się do spraw 
tureckich ubliżyłoby jego godności, a przed trzema tygo­
dniami usiłował faktycznie- wmięszać się, a gdy usiłowania 
te się nie powiodły, chciałaby Rosya zamaskować porażkę 
swoją. Wszak kłamstwo i zdrada były zawsze ulubionemi 
środkami dyplomaęyi rosyjskićj. Rosya więc przez p sła 
swego jenerała Ignatiewa przedstawiała w Ćarogrodzie 
projekt do uwzględnienia, według którego Turcy a 
miałaby zrzec się krajów słowiańskich w za­
mian za kompensacyą w Azyi. Sposób i forma tego 
zrzeczenia się miały być przedmiotem szczegółowych u- 
kładów. Turcya jednak wzbraniała się wchodzić w ukła­
dy te, a nawet w badanie projektu. Ministrowie Aali, 
Fuad postąpili sobie mądrze, gdy projekt z góry odrzucili, 
bo Rosya cli iała tjlko użyć podstępu, aby kto inny wy­
ręczył ją w działaniu dyplomatycznśm. Słowianie m ją 
być „wolRymi“, aby popaść w objęcia matki Rosyt. 
Serbowie kiedyś żałować będą postępowania swego.“

Wiadomości atsędaise.
Staatsanz eiger ogłasza najwyższe rozporządzenie z d.

directe et universel. Żale tedy i zaskarżenia Koł­
łątaja na Zamoyskiego, powtarzane po szkołach za na- 
szćj młodości, możemy dziś uważać za piękny ustęp 
ale czczćj retoryki. Zamoyski nie był w stanie zatrzy­
mać tego, na co się tyle wieków składało. Wszystkie 
akta bezkrólewia dowodzą tego wyraźnie, że co do tego 
punktu najmniejszćj w rzeczypospolitćj już i wątpliwo­
ści nie było, i dla tego już zjazd knyszyński powiada, 
że do wyboru króla wzywa: „wszystkich ludzi, jakiego­
kolwiek stanu, którzy według prawa i nadanych z da­
wna wolności do tego należą;“ sam Uchański pisze: 
Toti nobilitati civitatibus majoribus caete- 
risąue omnibus ad electionem regis perti- 
nentibus. Winszujemy p. de. Noailles, że ten po­
gląd dziejów naszych licznie zebranemi dowodami nie­
zachwianie stwierdził i ustalił.

Sejm konwokacyjny, mający rozwiązać tyle zaga­
dnień, wystąpił nie tylko jako władza prawodawcza, ale 
i wykonawcza zarazem, jako jedyny i prawdziwy rząd 
w bezkrólewiu, i można powiedzieć, że Polska przez 
kilka miesięcy była Rzecząpospolitą w pełnćm znacze­
niu tego wyrazu, co w kraju nie małe po sobie musiało 
zostawić wrażenie. Nąjwięrćj zręczności i prawdziwie 
politycznego taktu okazali różnowiercy pod przewodni­
ctwem Firleja; poczuli oni, że przeciw stronnictwu ka­
tolickiemu żadnego ze swoich kandydatów do korony 
nie będą w stanie utrzymać, zwrócili więc cale swe wy­
silenie ku poprawie dawnych ustaw, a związawszy swój 
interes z kwestyą publicznćj i powszechnćj wolności, 
starali się zapewnić sobie bezpieczeństwo zupełne reli­
gijnego wyznania, wprowadzając je wyraźnie do konsty­
tucyi. Utrzymywali oni, że nowa wolność nowych praw 
potrzebuje i że całość swobód nie od dobrego, króla 
zależy, ale od dobrych instytucyi. Ogół narodu, będący 
pod świeżćm wrażeniem rzazi św. 'Bartłomieja, nie my- 
ślał im zaprzeczać słuszności ich wymagań, i tak, po­
wiada nasz autor, francuzkie zamieszki religijne i krwa­
we gwałty przyczyniły się do większego jeszcze zrepu- 
blikanizowania Polski.

Dla dopięcia swojego celu stronnictwo Firleja podało 
projekt zawiązania konfederaęyi jeneralnćj i potrafiło 
wciągnąć do układania .jćj punktów samego Karnko- 
wskiego, biskupi, naczelnika stronnictwa katolickiego. Od­
suwając na stronę wszelką kwestyą dogmatyczną, konfede- 
racya zastrzegła tyl.to, że żaden król, żadna władża kra­
jowa, żadne ramię świeckie nic miało prawa mięszać się 
w niczyje sumienie co do religijnego wyznania i używać 
siły jakiegob-dź prawa. lakie postanowienie rzeczy 
przez konfederacją było nadzwyczaj zręczne, było jedynie 
praktyczne; zaprzeczać takiemu położeniu kwestyi było 
to usprawiedliwiać. rzeź św. Bartłomieja, utrzymywać 
prawo śmierci, więzienia, konfiskaty majątków na różno- 
wierców, bronić gwałtów i wojen domowych; z drugićj

14 liitopfda 1867, dotycząca podziału właściwego fundmzu Ziem- 
stwa Kredytowego prowincji poznaéskiéj.

E orespondeneye Dziennika Pozn.
Z f^redzklego, 13 listopada.

(W. S.) Niekorzystny dla nas rezultat ostatnich wy­
borów do pruskićj izby poselskićj słusznie bardzo tak 
żywo wszystkich zajmuje. Nie dziw, że staramy się do­
ciec rzeczywistych jego przyczyn, że opinia publiczna 
tych, którzy się do niego przyczynili, surowym swym 
sądem ściga, boć o tćm nikt nie wątpi, że to nie ma 
teryalnćj słabości stało się skutkiem. Lecz nie dosyć 
na tćm: warto przy tćj sposobności zastanowić się za­
razem i nad tćm, co nam uczynić należy, aby w przy­
szłości klęsk podobnych uniknąć.

Z ogółu sprawozdań, ostatnich wyborów się tyczą­
cych, można niewątpliwie wnioskować, że w wielu miej­
scach tą rażą okazała się przy czynności wyborczćj z 
naszćj strony, chociaż nie zła wola może, to przynaj­
mniej znaczna obojętność. Niedostateczna organizacya 
wyborcza, brak na ten raz czynnego działania ducho­
wieństwa, ani tćż znużenie wynikające z tak częstego 
powtarzania się tćj samćj a w gruncie mozolnćj czyn­
ności, jaką jest u nas agitacya wyborcza, niezupełnie, 
zdaniem mojćm, smutne to zjawisko tłómaczą. Ważną 
tu odgrywa rolę i interes dla ostatecznego celu wybo­
rów, t. j. stanowiska i działalności posłów naszych w 
sejmie samym. Nie można zaprzeczyć, że wszelkie ich 
usiłowania tak w pruskićj izbie poselskićj, jako też i 
w nowonarodzonym parlamencie Niemiec północnych o- 
kazały się ostatecznie prawie bezowocnemi, że fakty­
czne z nieb korzyści dla nas. jeżeli nie żadne, to przy­
najmniej bardzo były małe a w żadnym razie nieodpo­
wiednie pracy i poświęceniu posłów, trudom wyborców 
a mianowicie wybory urządzających. Z tego więc wzglę­
du cała ta sprawa wyborcza nie opłaca nam się nale­
życie; to tćż dziwić się nie można, że- interes dla nićj 
stygnie, że w miejsce jego zobojętnienie się objawia, że 
tyle zawsze trzeba wysilenia, tyle nacisku, aby ogół do 
spełnienia obowiązku i korzystania z przysługującego 
nu prawa nakłonić. Aby temu zaradzić i dla tćj, bądź 
jak bądź, tyle ważnej dla nas sprawy, żywszy znowu 
interes w publiczności naszćj obudzić, nie możemy wpra­
wdzie nic zrobić takiego, coby podniosło skuteczność 
zabiegów posłów naszych w sejmie, bo to ani od nas, 
ani od nich nie zależy. Lecz nie na tćm tćż polega 
cała przyczyna potrzeby wysyłania reprezentantów na­
szych do Berlina, ani tćż nie tylko sam ostateczny re­
zultat ich prac sejmowych przedstawia nam szanse ko­
rzyści rzeczywistych. Równie ważną dla nas jest sama 
przez się czynność wyborcza, jako najlepsza a tyle nam 
potrzebna szkoła polityczna, jak to już i Dziennik 
kilkakrotnie wspominał. Yfybory a raczćj cały ustrój 
konstytucyjny w państwie nastręcza bowiem wszystkim 
warstwom społeczeństwa sposobność wzajemnego pou­
czania się w rozumieniu stosunków politycznych i spó- 
łecznych, obznajmicnia się z potrzebami publicznemi i dro­

strony deklaracya podobna nie mąciła niczyjego sumie­
nia, nie obalała katolicyzmu, nie dawała pierwszeństwa 
żadnćj sekcie, ani tćż żadnemu wyznaniu. I dla tego 
tćż autor w zapale swojego podziwu powiada: Du pre 
mier coup la Pologne avait trouvé la vé­
rité. Podobne pojęcie rzeczy dziś nam się wydaje bar­
dzo prostćm i naturalnćm, a to na nieszczęście dla tego 
tylko, żeśmy przyszli do wielkićj obojętności w materyacb 
religijnych; ale trzy wieki temu w tył zupełnie było ina- 
ezćj: kto cokolwiek tylko obeznany jest z dziejami re- 
formacyi europejskićj, kto sobie przypomni fanatyczną 
nienawiść stronnictw religijnych, ich pretensye, ich wspólne 
i zaciekłe prześladowania się, i że z żadnćj strony o tole- 
rancyi zobopólnćj nigdzie mowy nie było, że ją dawała 
niekiedy tylko chwilowo równowaga sił przeciwnych, ten 
wraz z autorem naszym podziwiać będzie pochwy­
cenie prawdziwego punktu kwestyi przez Polskę 
XVI wieku.

Największą zasługą dla nas dzieła p. de Noailles jest 
obmycie zupełne Polski z najpotworniejszego zarzutu, 
który powtarz ¡li ciągle i powtarzają wszyscy historycj’ 
nasi i zagraniczni, jakobv konfederacya warszawska miała 
poddać sumienia chłopów we względzie religijnym, pod 
zupełne rozporządzenie ich panów. Do tego złego zro­
zumienia rzeczy przyczyniło się nieszczęśliwe wyrażenie 
samegoż aktu konfederacyi : „będzie wolno i teraz każde­
mu panu poddanego swego nieposłusznego tam in se- 
cularibus quam in s pir i tuai i bu s podług rozu­
mienia swego skarać.“ Chodzi o to, co rozumieć należy 
przy spi ritualib us?-r ebus czy bonis? Autor fi­
lologicznie dowiódł z ówczesnego używania tych łaciń­
skich wyrazów, że tu bynąjmtiićj nie chodziło o rzeczy 
duchowne ale o dobra duchowne. I w samćj 
istocie, sejmik relacyjny w Pokrzywnicy objaśnia tę oko­
liczność: „a gdzie się czyni wzmianka, że będzie wolno 
karać każdemu poddanego o nieposłuszeństwo... aby do­
łożone było tam in bonis spiritualibus quam 
in tern por ali b us, ale nie o wiarę.“ Jaka była myśl 
redagujących akt konfederacyi, okazują to nąjlepićj 
dwa różne od siebie współczesne tłómaczenia francuskie, 
z których jedno, posłane przez ambasadora francuskiego 
swojemu dworowi, zrobione było przez jezuitę polskiego, 
nie bardzo gotowego oszczędzać protestantów; oba mają 
najwyraźniej: ,estre libre à chacun seigneur 
tant spirituel que séculier etc.“ Orzelski zre­
sztą, kiedy zdaje o tćm sprawę, powiada: „externae 
obedientiae respect u.“ Cała polemika katolicka 
przy tćm oskarża różnowierców o zupełnie rzecz prze­
ciwną: że zostawiają pełną wolność ludziom uawetnizkiego 
stanu prawa bluźaienia przeciw imieniowi Bożemu. 
Jednakże "wszystkich tych dowodów, mówiąc sumiennie, 
wcale nie trzeba było ziomkom naszym, aby w języku 
francuskim, niemieckim i angielskim nie osławiać Polski

gami ku ich zaspokojeniu—jest to niezaprzeczenie jeden 
z najskuteczniejszych środków szerzenia, że się tak wy­
rażę, popularyzowania cywilizacyi, »światy. Otóż w tym 
duchu urządzając i wyzyskując czynność wyborczą dwie 
na raz odniesiemy korzyści, t. j. będziemy mieli naukę1 
a zarazem na tćj drodze najtfiewnićj obudzi się w pu­
bliczności żywy dla sprawy tćj interes. Co się zaś ty­
czy sposobów, któremi cel powyższy najłatwićj mogli­
byśmy osiągnąć, nasuwają mi się następne myśli, które 
pod rozwagę wszystkich, sprawą tą interesujących się, 
poddać się ośmielam: I) Stały komitet wyborczy na 
W. Ks. Poznańskie mianuje komisarzami powiatowymi 
tylko takich mężów, którzyby agitacyą wyborczą w po­
wiatach swych należycie przeprowadzić ebeieli i umielF 
Komisarze powiatowi zwołają zgromadzenia powiatowe 
i będą się starali ożywić takowe podaniem odpowiednich 
wniosków do dyskusyi i w ogóle wystąpić jako proku- 
ratorowie sprawy wyborczćj z ramienia komitetu cen­
tralnego. Na tychże zgromadzeniach wybrani będą ko­
misarze dla każdego okręgu prawyborczego, którzy to 
samo będą mieli zadanie w swych okręgach, co pierwsi 
w powiatach. Ich obowiązkiem mianowicie b ćGe a 
pilnowanie, aby wszyscy do głosowania uo: wn. -i ¿5 
listach wyborczych byli zamieszczeni, a z d» ;’gi . )ev: 
aby wszelkie możliwe nadużycia i nieforrealńośrf' o i 
wiadomości publicznćj i właściwćj władzy ióehodiifti’ 
Oni tćż porozumieją się z prawyborcami co ¿o sandy^ 
datów na wyborców, aby wybierać ludzi tylko'goinych 
tego zaufania, po których sumiennego spełnie rh przy­
jętego obowiązku niezawodnie spodziewać się można. 
Kopie protokółów wyborczych zgromadzeń if iowYr.h' 
ogłoszone Lędą w pismach publicznych. 2) Pd’ c -kona­
niu wyborów pierwotnych odbędzie się znowu . braii.« 
powiatowe samych już wyborców. Każdy komi-m o- 
kręgowy przedstawi rezultat wyborów pi« rwetn/ch i 
głosy nasze naprzód już będą policzone. Nr tćmie zgr 
madzeniu przedstawi się osobiście kandydat pr I 
mitet centralny dla tegoż powiatu przei acsóaj, 
tćż każdy inny, ktoby o zaszczyt posłowan o współ 
gać się zechciał. Samo przez się rozumu się, 
sada solidarności i nadal powinna być utrzymań? 
dydat większości będzie przy głosowaniu kano 
wszystkich. Połączone w jeden obwód wybór, zy p 
w takim do siebie będą stosunku, że jede?i bez i 
cyi przyjmuje kandydata drugiego, lub tćż = .‘póle 
do obu porozumieć się mogą. I z tych zebrań' 
protokółów, które powinny być jak najd >kładni 
przez pisma publiczne ogłoszone będą. 3) Obok u 
stego przedstawiania się kandydatów na zgrbii<adzsr 
przedwyborczych i ujawnienia działalności tychże p 
ogłaszanie dokładnych z nich sprawozdań, rówrńi ż sc- 
tecznym bodźcem do zainteresowania się publitzncśc» 
sprawą wyborczą a zarazem bardzo pouczającćm będ, i- 
ogłaszanie rozpraw toczonych w kole naszćm ¡osehkie,. 
o ile parlamentarne względy na to dozwt ¡. Poó'u - 
wzmianki, którą przed kilku już tygodniam w Dsiea- 
ni ku zm leźliśmy, możemy już podczas tego/oó.nćj kh- 
dencyi tego się spodziewać. Wątpić nie można, fe uyśi 
tak zbawienna w całćm kole poparcie znajdzie a. wyko

w oczach Europy. Dosyć było przypatrzyć
aktowi konfederacyi warszawskićj. Wyrażenia te, , 
wadze panów „nie derogujemy,“ że jćj w niczćrn „nienr ?- 
jemy“ a potćm „jak zawsze bywało“ dowodzi-; \ .o 
konfederacya ta nic nie wprowadziła nowego; a Jy ? 
u nas szlachcie, mającćj posiadłości na Rusi, s 
kie pr awo choćby zwyczaj rządzenia sumieniem i« id 
nych? Nie obeszło się mimo tego bez pewąegó ruch', 
wstecznego ze strony duchowieństwa, bo czynność kard 
nała Commendoniego nie zaspała tego krokij, .¥ / . 
kowski wystąpił pierwszy przeciw dziełu w częś« i < 
snemu; prymas długą mową potępił dzieło konfederacyi 
jako bezbożne; a gdy przyszło do podpisu, jeden tylko 
Krasiński, biskup Krakowski, miał odwagę położyć swoje 
nazwisko z dodatkiem propter bonum paćis/ Te 
niewczesne protestacye nic jednakże nie pomogły. Kon­
federacya warszawska stała się zasadniczą ustawą 
Polski.

Do wielkich zwycięztw stronnictwa katolickiego je­
dnakże można policzyć, że na miejsce elekcyi zostały wy­
znaczone okolice Warszawy. Stronnictwo to pewne zatem 
było licznego zjazdu drobnćj szlachty mazowieckićj, gęr- 
liwćj o wiarę, przychylnćj księciu Andegaweńskiemu, któ­
rego księciem „Gawińskim“ nazywała, i poselstwo fran­
cuskie nie omieszkało zaraz donieść o tćm do Paryża, 
jako o nowinie, najlepszą wróżbę zwiastującćj. Monluk, 
osadzony w Koninie, nie mógł się ruszyć bez obrażenia 
senatu, który mu to miasto na mieszkanie naznaczył; ale 
to rozporządzenie nie obowiązywało wcale jego świeżo 
przybyłych towarzyszów poselstwa, z których Lanzac 
osiadł w Sieradzkim, Idzi de Noailles, brat biskupa z Dan 
w Poznaniu, Bazin przebiegał Ruś i Małopolskę a dzie­
kan z Die pojechał porozumiewać się z Commen- 
donim.

Omamienie kardynała nuneyusza, że Austrya w Pol­
sce łatwo dopnie zamierzonego celu, nie mogło trwać 
długo; pełne pycby zaufanie Maksymiliana cesarza było 
powodem najniewłaściwszych kroków z jego strony; wy­
brał na naczelnika swego poselstwa czeskiego magnata 
Rosenberga, którego kilku szlachty, szczerze czy tćż zdra­
dliwie, podawało samego na kandydata do tronu; nadto 
Niemcy gardzili widocznie drobną szlachtą, a Czesi w po­
ufnych rozmowach żilili się na wszelką utratę dawnych 
swych wolności i przestrzegali Polaków, aby nigdy pa 
tron nic obierali arcyksiążąt, jeżeli pragną uniknąć tegoż 
samego poniżenia i nieszczęścia; nakoniec tajemne układy 
poselstwa z różnowiercami zachwiały zaufanie katolików. 
Spostrzegł Commendoni niepodobieństwo dopełnienia 
w tym względzie poleceń Rzymu, a że mu o to tylko cho­
dziło, aby żaden z książąt protestanckich wybranym nie 
został, opuścił austryackie stronnictwo a z nim i większa 
część polskiego duchowieństwa. -

i (Dalszy ciąg nastąpi.)



uśnie jćj przez publiczność z wszelkićm uznaniem przy­
jętym zostanie. Wszystko, co się dobra publicznego ty­
czy, powinno być jawnćm, dla opinii publicznej dostę­
pnym. Minął już czas, gdy spółeczeństwa były i dały 
się prowadzać na paskach, które tylko ze skutków były 
im znane. Teraz i rządy nawet potrzebę tę uznały i 
nie ukrywają już tak swych dyplomatycznych zabiegów 
przed oczami profanów, jak to dawnićj bywało, czego 
dowodem ogłaszanie coroczne owych ksiąg żółtych i błę­
kitnych. , . . , ,

Tak często spotykamy się z narzekaniami na brak 
zdrowćj opinii publicznćj i niedostatek w spółeczenstwie 
naszćm tak zwanego rozumu politycznego: sprawa wy­
borcza i narady w kole poselskióm nastręczają nam je­
dyną może a wyborną sposobność wyrobienia pierwszćj, 
nauczenia się drugiego — korzystajmy więc z nich, bo 
kto ©mija szkołę, ten pewnie niczego się nie nauczy.

Berlin, 20 listopada.
(M.) Ukonstytuowanie się izby poselskićj przez wy­

bór trzech prezesów i óśmiu sekretarzy, które dzisiaj na­
stąpiło, zabrało blisko 8 godzin czasu, zapełniając całe 
posiedzenie od 10 do 6 wieczerem. Była to pierwsza 
próba siły numerycznćj stronnictw, mierzących się z sobą 
przy wyborze dwóch wiceprezesów. Na pierwszego mar­
szałka bowiem zgodzono się od razu w osobie pana 
Forckenbecka. Pierwsze głosowanie na pierwszego 
wiceprezesa wykazało największą ilość głosów za kandy­
datem stronnictwa konserwatywnego, nie dochodzącą je­
dnakże do absolutnćj większości — po nim otrzymał naj­
więcej kresek kandydat stronnictwa narodowo-liberal- 
nego; frakcya postępowców zaś wraz z posłami polskimi, 
frakcyą Bockum-Dolffs i kilkunastu „luźnymi“ zgroma­
dziła zaledwie ośmdziesiąt kilka głosów. Przy następnym 
ściślejszym wyborze wyszedł zwycięzke konserwatysta p. 
Kóller. Na drugiego wiceprezesa postawiono ze strony 
połączonych frakcyi konserwatywnych hr. Bethusy-Huc, 
ze strony naredowo-liberałów p. Bennigsena, ze strony 
postępowców p. Hoverbecka. Głosowano trzykrotnie, aż 

t tak zwanych wolno-konserwatywnych i postę- 
Bennigsena głosów swych nie oddała, 

enże absolutną uzyskał większość. Tak więc 
■ będzie biuro prezydyalne na następne 4 ty- 

;. Forckenbecka, Kóllera i Bennig- 
Ń. ai tat wyboru 8 sekretarzy ogłoszonym bywa 

istępnćm posiedzeuiu. Tyle dziś pewna, że 
i ; i w ich liczbie tą rażą nie zasiądzie. Posło- 

glosowali na p. For ck en b ecka jako pierw- 
preześa nap. Hoverbecka jako wiceprezesa, na

iiig. samego przy pierwszóm głosowaniu na drugiego wi- 
asnrmea, w końcu nareszcie przy ściślejszym wyborze na 
b; Ł s -Hue, nie chcąc oddać głosów swych za 
Asisi.fńii'•. prezesem Nationalvereinu p. Bennig- 
siuem. J-stro nastąpi w wydziałach wybór członków 
dziew; dych komisyi sejmowych. Czy przy tej spo- 
lobaości Atszość uwzględni Polaków, jest rzeczą bar- 
k? ■ wątpliwą, zwłaszcza, że polskie 9 głosów dzisiaj od- 

;, a" : ważyły na szali walczących stronnictw. Za
. i’ • -' i ii, że okoliczności snąć nie dozwoliły ujrzeć
•rstkM Polaków na krzesłach poselskich.

W gr mie posłów polskich żywe zajmują się poru- 
. jednego z nich kwestyą większego niżeli do-
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br ad legacyi nasżćj 
«niosek ten wyszedł s ży- 
■icb i popartym został go- 
tz Gaz. To?, .^postępem 
i taszym kraju zgodzono 
dzićj już dawno pr&tyko- 

zawodem lub obowiązkiem

stwo dragą dyplomatyczną, okazały się daremnemi. 
Pozostaje jeszcze droga sądowa; lecz tam, gdzie do­
wolność jest zasadą, trudno spodziewać się pomyślnego 
skutku.

W toku posiedzenia, które, jak z lat minionych pa­
miętać można, zwykle poświęcane było całorocznemu 
sprawozdaniu z ruchu literackiego i budżetu, oraz przyj­
mowaniu kandydatów, proponowanych na członków, wczo­
raj wyjątkowo zainterpelewał profesor Burzyński prezesa, 
wnosząc: 1) aby komitet z jak największą oględnością 
przystępował do proponowania kandydatów na członków 
towarzystwa, 2) aby członkowie czynni uczęszczali skru­
pulatnie na posiedzenia i aby w ciągu lat trzech każdy 
przedleżył jaki plon własnego pióra. Wniosek ten, ponie­
kąd słuszny, bo odpowiedni statutom, wywołał opozycyą 
i większością głosów odrzucony został. Upatrywano 
w nim wotum nagany dla komitetu i całego towarzystwa, 
eo w końcu byłoby "absurdum, aby towarzystwo wy­
dawało na siebie wyrok potępienia. Jednakże, jakkolwiek 
może chwila nie była właściwie obrana, profesor Bu­
rzyński nie całkiem był w błędzie, przypominając owe 
kardynalne wymogi, na jakich towarzystwo ostać się może 
na wysokości, do którćj wznosi go jego przeznaczenie, 
jako przodownika w nauce. Jest zapewne niejeden czło­
nek czynny, który nigdy jeszcze nie był czynnym w towa­
rzystwie, a to nietylko głową, lecz i nogą, gdyż nigdy 
nie przestąpił sali posiedzeń.

Należenie do Towarzystwa wkłada niezaprzeczenie 
obowiązki i nie powinno byc błahym zaszczytem, który się 
za kilkanaście złr. rocznćj składki kupuje. Mało jest 
zapewne członków, rozrządzających swobodnie czasem 
swoim lecz nikt nie może się zastawiać przeszkodami, 
któreby mu wzbraniały być raz w miesiąc parę godzin 
obecnym na posiedzeniu wydziału. Każdy zawód w ży­
ciu wymaga zapału i poświęcenia, a tóm bardziej zawód 
człowieka nauki, która się tylko mozolnie da zdobyć i w 
postęp rozwijać. Ceremonia corocznych wyborów jest jak 
dotąd prostą tylko formą. Każdy z członków, wstępujący 
w progi sali, wie z przekonania, że nikt godnićj piastować 
nie może dostojeństwa prezesa jak dr. Majer, wie, żepod- 
skarbim może być tylko nieznużony, zacny Hipolit Ser- 
deński. Tylko posada sekretarza zmienia czasem swych 
reprezentantów. W tym roku po Józefie Szujskim padł 
wybór na p. Zarańskiego, autora historyi powszechnćj, 
którćj pierwsze zeszyty wydawane były w Wiedniu. 
W rzędzie kandydatów, przyjętych na członków, figurują 
dwie znakemite akwizycye: Karol Hoffmann i hr. Stani­
sław Tarnowski.

W poniedziałek o godzinie 6 z rana przejechała tędy 
carowa z powrotem do Petersburga, równie tajemniczo 
jak w przejeździe swym do Liwadyi. Na peronie równą 
zachowywano cichość, nikt głośniejszego nie przemówił 
słowa i nikt poszczycić się nie może, aby dostrzegł twarzy 
carowćj, zapewne spoczywającćj w objęciach snu jak za 
pierwszym razem. Dopiero w Szczakowy przy pożegna­
niu ukazała oblicze swe br. Gołuchowskiemu, wręczając 
mu w dank za daną sobie wzdłuż Galicyi eskortę insy­
gnia orderu ś. Aleksandra Newskiego z brylantami. Jest 
to już drugi order rosyjski, jaki namiestnik, przeciw któ­
remu tak natarczywie dziennikarstwo rosyjskie niedawno 
powstawało, otrzymuje. Hr. Gołuehowski, dla którego 
tymczasem hr. Żełióski wyprawił obiad w Słohowie, na 
który sprosił sąsiednich obywateli, doczekawszy się prsy| 
bycia ta swći małżonki, wyruszył
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‘ -__ -___ - «•- ■Hcrn/ a, powinno ulegać pebheanćj krytyce, 
iórój prsedowśzystkiósi jawności potrzeba. Jeżeli 
2-y c tją mieć jakieś polityczne i spółeczne znaczenie, 

rzeba zacząć od tego, aby wyborcy mieli sposobność 
ju swego mandataryusza, kontrolować jego 

i być świadomymi jego głosowań nad każdą 
«¡ęklzśj wagi kwestyą. Wtedy to obudzi się udział wy- 

•;> irawach posłom powierzonym, stanie moralny 
•i ;, - zy wyborcami a wybranymi, poezućsięda in-

i ywi«. ‘ a odpowiedziała ość, bez którćj to 
spr-.-- ' publicznych niczego znakomitego spodziewać

się nie można. Nakoniec poddając pod rozwagę wybor­
ców debatowano na sejmie i w kole polskićm kweśtye, wy- 
jfojuje tyskusyą, kształcącą sąd polityczny i prowa- 
.¡s/- ’ $*'• nabrania niezbędnych a nie zawsze wszystkim 

;;Xis»ch « domości o stósunkach państwowych, prawo- 
fewczyeb, ¡ aansowych, szkółnych lub handlowych. Otóż 
-■< kii! łowach argumenta, mówiące za przyjęciem wnio- 

do zasady samćj, to takowa zdaje się nie napo- 
tykaf at <?- eciwników. Trudnością atoli nie małćj wagi 
. , aienie formy odpowiednićj celowi zarazem

. nrraźającćj na szwank zadania posłów polskich 
uhlicznćm i częstokroć prywatnćm stanowisku. 

Js.ss ełyszę, nie zapadła dotąd żadna uchwała w tśj mie- 
pm .eważ rzecz wymaga dokładnćj rozwagi.

swćj małżonki, wyruszył w środę do Wiednia; 
i gdzie zabawić ma do końca bro.
I Sejm, którego rozpoczęci* spodziewano 
1 aid- dniach fest)., z powodu' przeciągnięci»

domo, za jćj wpływem nastąpiło. Zasad autonomicznych 
w ogólnćj konstytucyi broniła równie sumiennie i wy­
trwale acz mnićj skutecznie.“

„Dzienniki krajowe zapytywały nieraz dla czego de- 
legacya nie wyszła z reiebsratu, kiedy ten zawotował ta­
ką konstytucją. Wyjście było niepotlobnćm z tego po­
wodu, że prowadziło do rozbicia rady państwa. Za dele­
gacją polską byliby wyszli niezawodnie wszyscy autono- 
miści i byłby się został kadłub, który choćby był udawał, 
że w siebię wierzy, przecież nie mógłoy ani trwać długo 
ani w nikogo wiary tćj wmówić. W wilią zaś podróży ce­
sarza do Paryża, ‘taka klęska dla rządu, taki dowód że 
reorganizacya Austryi jest niepodobieństwem, byłby szko­
dliwym i byłby ze strony Polaków krokiem bardzo niepo­
litycznym.“ . ,

Na to odpowiada z gwałtownością zwykłą sobie, gdy 
chodzi o sprawy krajowe, wewnętrzevDziennik Lwow­
ski między innemi co następuje:

„Biedna delegacya! tyle uczyniła dla monarchii, dla 
kraju, dla narodu — a tu jćj nikt nie oddaje sprawiedli­
wości, tylko ją spotwarza. I tak twierdzi autor, że ona 
broniła interesów kraju i zasad, podczas gdy wedle nas 
najbardzićj zgrzeszyła ona pominięciem rzetelnych spraw 
kraju na koszt polityki p. Beusta i nieuwzględnieniem za- 
sad prawdziwie wolaomyśloych. Przewódzca bowiem de- 
legacyi od początku kadencyi sejmowćj pomiatał zasa­
dami jak zużytą konfederatką, preferując elegancki cylin­
der t. j. utylitarną politykę, która jednak dotąd nie uspra­
wiedliwiła swojego miana. A cóż za nieszczęście byłoby 
się dopiero stało, woła p. Kożmian, gdyby Polacy byli wy­
szli z rady państwa. Owoż p. Beust w obec Napoleona 
nie byłby mógł się wykazać faktem przeprowadzonej re­
organizacji monarchii austryackićj. Więc Polacy nawet 
wedle słów autora są jedynie dogodnćm narzędziem, któ­
rćm p Beust wedle woli włada w interesie swój polityki, 
z czego jednak dotąd najmniejszego nie osiągnęliśmy po­
żytku Tak tedy obrońca delegacyi zamiast ją przed 
krajem uniewinnić, wykazał przeciwnie jak na dłoni 
wszelkie jćj zboczenia i przyznał, iż istotnie pracowała 
ona nie dla domu własnego, lecz dla polityki niemiecko- 
austryackićj p. Beusta i służyła w jego sprytnych rękach 
za dowolną igraszkę lub za dekoracyą, którą się w obec 
Europy szczyci jako faktem, że zaspokoił wszystkie naro­
dowości Austryi. Więc delegacya przyczyniła się tym 
sposobem własnowolnie do otumanienia Europy, jakoby
Polacy zupełnie byli zadowoleni z obecnego porządku 
rzeczy w Austryi, czego w żaden sposób kraj nie może 
potwierdzić, gdyż czuje on i wie, iż dotąd niewymierzono 
mu sprawiedliwości i nie zaspokojono prawowitych jego 
żądań. — Otóż artykuł p.Koźmiana nie jest wcale obroną, 
lecz wyliczeniem szczegółowśm zdrożnego postępowania 
delegacyi, chyba, że szanowny obrońca w tćm widzi za­
sługi, w czćm my upatrujemy zgubę. Takie jednak za­
patrywanie ze strony partyi, do którćj zalicza się Prze­
gląd Polski, uważalibyśmy za nieszczęście w obec mo- 
żliwyeh przyszłych zawikłań europejskich i w obee spra­
wy pelskićj, bo na tych podstawach wspólne działanie 
z tćm stronnictwem byłoby dla nas niemożliwćm. Ża­
dnych w tym względzie nie myślimy czynić ustępstw, jak 
długo delegacya i większość sejmowa innego nie przyjmie 
programu — lub o wyłączne dla siebie ubiega się kiero­
wnictwo.“

W k w e s t y i r z y m s k i ć j zajmują wszystkie niemal 
dzienniki oolskie równe stanowisko. Traktują., k o ile

tności jak najobjektywni

oddano 324 głosy; z tych padło na posła Forckenbecka 
280. reszta rozstrzeliła się na posłów Arnima-Heinrichs- 
dorf, Koellera, hr. Eulenburga, dr. Loewe i innych — je­
den głos padł na znanego dr. Wantrup. Ponieważ tedy 
większość głosów ©świadczyła się za posłem Forckenbe- 
ckem, przeto objął tenże laskę marszałkowską, podzięko­
wawszy izbie w krótkićj przemowie za okazane mu przez 
wybór ten zaufanie. Po trzechkrotnćm dopiero glosowa­
niu obrano następnie 168 głosami z 291 pierwszym wice­
marszałkiem posła Koellera. — Wypadek głosowania na 
drugiego wicemarszałka przy odejściu poczty nie był 
jeszcze wiadomy, większość chwiała się pomiędzy posłami 
hr. Bethusy-Huc, Bennigsenem i Hoverbeckiem.

Na dzisiejszćm jeszcze posiedzeniu ma marszałek 
odczytać dwa wnioski posła Laskera i towarzyszów, z któ­
rych jeden tyczy się zmiany artykułu 84 konstytucyi zgo­
dnie z artykułem 30 konstytucyi Rzeszy północno- 
niemieckićj, wedle którego nie wolno pociągać posłów 
do odpowiedzialności za wyrzeczone w izbie zdania i za­
patrywania; drugi zaś dotyczy umorzenia na drodze kon- 
stytucyjnój znanego, przeciw posłowi Twestenowi zapa­
dłego wyroku.

Pruski poseł w Meksyk, baron Magnus, powtóci- 
wszy już zupełnie do zdrowia, znajduje się obecnie w dro­
dze do Berlina, gdzie czas dłuższy zabawi; czy wróci jesz- 2U,' 
cze do Meksyku, rzeczą jest niepewną.

FRANCYA.
* Paryż, 18 listopada. Dziś w południe o godzinie 
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tarze państwa, ministrowie, marszałkowie, dwór i ciała 
dyplomatyczne. Kilka minut przed cesarzem wyjechała 
cesarzowa z dworem swym w kilku wspaniałych karetach, 
z bogatą liberyą zielono-złotą, otoczona półszwadronem 
gwardyi karabinierów konnych. Eskortę cesarza, w któ­
rego pojeździe znajdował się cesarzawicz uprzejmie kła­
niający się na wszystkie strony, tworzył oddział stugwar- 
dzistów, podczas gdy szpaler od tuileryi do luwru stano-
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wiła piechota liniowa i gwardya narodowa. Okrzyki zgro- ;
madzonych tłumów były dość gorące, mianowicie za uka. 
zaniem się cesarza; daleko chłodnićj witano tą rażą cesa
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rzową. Natomiast przyjęła zgremadzona na sali stano- 11 B

Braków, 17 listopada.
ŁD łtczoraj odbyło się wieczorem doroczne walne 

posiedzenie członków towarzystwa naukowego, na którćm 
przedsięwzięto nowe wybory. Zastępca sekretarza pana 
Szujskiego, który, zmuszony zamieszkać na wsi, nie może 
nadal pełnić obowiązków, wymagających ciągłego pobytu 
w mieśeie, odczytał protokół z przeszłego posiedzenia. 
Po tym wstępie prezes dr. Majer rozwinął przebieg ruchu 
naukowego, biorącego źródło swe w towarzystwie, i do­
tknął stósunków materyalnych, które, jakkolwiek nie 
w zbyt kwitnącym są stanie, dać jednak mogą przeświad­
czenie, czego połączone siły dokonać zdołają. Przed 
laty kilku, w miejscu, gdzie się wznosi gmach towarzy­
stwa, był plac pusty, i towarzystwo prócz wkładek wno­
szonych przez nielicznych członków, które wystarczyć 
zaledwie mogły na koszta kancelaryjne, żadnych nie po­
siadało funduszów. Inicyatywa ś. p. kasztelana Franci­
szka Wężyka w projekcie zbudowania własnego gmachu 
dla towarzystwa tułającego się i dla zgromadzeń swych 
pożyczającego sobie miejsca, gorliwość jego w zbieraniu 
składek na ten cel i zainteresowanie się publiczności tą 
instytucyą, najpomyślniejsze wydały owoce. Dziś nietylko, 
że towarzystwo posiada gmach własny, którego drugie 
piętro przynosi dochód, lecz ma na posiedzenia wspaniałą 
salę, galeryą obrazów, bibliotekę złożoną z kilku tysięcy 
dzieł, muzeum i t. d„ a to wszystko z prywatnych da­
rów. Do tego siłę instytucyi wsparły zapisy częścią prze­
znaczone na zakupno dzieł, częścią na nagrody za paj- 
lepsze dzieła, jak np. zapis Wincentego Sieinieńskiego, 
księeia Jerzego Romana Lubomirskiego, Konarskiego 
i innych. Co się tyczy zapisu Konarskiego, wynoszącego 
11,000 r. s. na cele towarzystwa i 5000 r. s. na stypendya 
dla uczniów pod zarządem towarzystwa, staje zrealizowa­
niu jego, jak wszędzie, gdzie chodzi o dobro naszego na­
rodu, na zawadzie nieubłagany rząd rosyjski.

Dobra ś. p. Konarskiego, na których hipoteka tego 
zapisu jest ubezpieczoną, położone w krajach Zabranych, 
przeszły w inne ręce, a właściciele ich teraźuiejsi poku­
tują w odległych stronach za to, że nie przestali być Po­
lakami. Wszelkie kroki, ezynione dotąd przez towarzy-

ę w oOg
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sż blfclw do .Bożego narodzenia, ma się zebrać dopiero 
koło połowy stycznia. Pozostajf ivsaese do uskutecznie­
nia kilka wyborów w miejsce posłów, którzy złożyli man­
daty. Słychać, że wszysey marszałkowie rad powiato­
wych, którzy zarazem zasiadają w izbie, mają 
dymisye swoje do sejmu. Należałoby to uczynić 
śnićj, póki czas jeszcze, aby nowe wybory dały się prze­
prowadzić.

Jutro ma się odbyć posiedzenie wydziału rady miej- 
skićj w celu obradowania nad urządzeniem proponowanych 
przez wiceprezydenta p. Ludwika Helcia sal przytułku 
dla ubogich, niemających dachu. Pospiech jest konieczny, 
gdyż zima za pasem i ubogich widzialnych coraz większa 
mnogość, a cóż dopiero takich, którzy nędzę swą kryją 
przed oczami świata? Na wsiach ubóstwo także pojawiać 
się zaczyna w przestraszającej liczbie. Trzebaby, aby 
teraz się przypatrzył temu ów komisrrz cesarski p. Mün­
del, przysłany w lecie na wieść o klęskach powodzi z Wie­
dnia dla rozdzielania pomiędzy poszkodowanych 300,000 
złr. Znalazł on, te Galicya bynajmnićj nie poniosła ta- 
kićj klęski, aby aż potrzeba było wsparcia rządowego, i 
dziwił się, że kiedy w Austryi nikt nie ośmielił się nagaby­
wać rządu o wsparcie pomimo 3 letniego nieurodzaju 
wina, Galicya krzyczy w niebogłosy, chociaż jćj się nic 
wielkiego nie stało. Z tego to powodu powiózł ón ze sobą 
z przeznaczonćj na wsparcie dla Galicyi sumy 80,000 złr. 
napowrót do Wiednia. Przez taki to pryzmat zapatrują 
się przyjaciele nasi biurokraci na nasze sprawy i zda­
je im się, że Polacy szczęśliwi są, jeżeli nie konają już 
z głodu.

przesiać 
wcze-

Przegląd dziennikarstwa polskiego.

* Ma się już pod koniec sesyi wiedeńskiego reichs- 
ratu a dotąd jeszcze poświęcają organy prasy galicyjskiej' 
obszerne rozprawy pracom delegacyi pelskićj 
w Wiedniu, zabranemu przez nią w izbie i w obec rzą­
du stanowisku, oraz rezultatom, jakie na polu działalno­
ści swćj odniosła. Przyznać należy, że prócz Przeglą­
du Polskiego, w którym p. Stanisław Koźmian bardzo 
stanowcze w obronie delegatów wystąpił, dzienniki kra­
kowski i lwowskie mnićj są zadowolnione z ich postępo­
wania, przedewszystkićm zaś skrajny Dziennik Lwow­
ski nąjsilnićj ich potępił. Dla czytelników naszego pi­
sma, którym znane jest zapatrywanie się nasze na stano­
wisko zajęte przez delegacyą galicyjską, zajmującćm bę­
dzie bezwątpienia dowiedzieć się, w jaki sposób autor 
przeglądu politycznego w czasopiśmie krakowskióm dzia­
łanie jćj ocenia, Otóż kilka ustępów z artykułu pana 
Koźmian*: „Delegacya polska — pisjse p.K. w Prze­
glądzie Polskim — nąjwięcćj okazała ziomćj krwi 
i dbałości o losy Austryi, bo umiała zawsze dia wyższego 
celu pokonać wstręt swój i nie jednę zrobić ofiarę dla do­
bra sprawy ogólnćj. Wiele mówiono, jeszcze więcćj pi­
sano o delegacyi polskićj, za mało oddano jćj sprawie­
dliwości i zaiste w własnćm tylko sumieniu członkowie 
jćj znalaść mogą niejakie zadowolnienie. Ani w kraju 
ani w izbie nie wymierzono jćj sprawiedliwości. Postę­
powanie jćj było jasne i proste.“

...„Zadanie jćj było potrójne, brpnić praw i intern 
sów prowincyi, bronić zasad, które za zbawienne pważała, 
mieć wzgląd na ogólne interesa państwa, na ogólną ehwi- 
lową sytuacyą polityczną tak groźną. Tych trzech wa­
runków delegacya nasza o ile mogła dopełniła. W obro­
nie interesów prowincyi stawała odważnie, nigdy nie znu­
żona, a nie ras skutecznie, że przytoczymy tćż tylko san­
kcjonowanie walnych uchwał sejmowych, które, jak wia-

czucia dla losu Ojca sw. 
świata »:..

rse nawet emigracyjny t 
swych kolegów w kraju, 
nie władzy świoCKiej ?*ap

nie tając głębokiego wspć 
jedynego pemięasty saoca- 

za sprawę polską, < tćj m?e- 
łos Wolny nie różni się od 
N aj wyra śn ićj przecież w «bro- 

wstępuje Czas, który tćt

wćj publiczność tak monarchę jak jego małżonkę z ró­
wnym zapałem. Sala przedstawiała zwykły przy takich 
uroczystościach widok; najrozmaitsze mundury i gwiazdy 
orderowe, obok świetnych toalet obecnych dam, nadawały 
całemu obrazowi uroku. Cesarz w wielkim mundurze 
jeneralskim zasiadł na tronie; przy nim stanął cesarze- 
wicz w czarnym ubiorze aksamitnym z karmazynowem: 
pończochami i wstęgą legii honorowćj przewieszoną przei 
piersi.' Książęta krwi, ministrowie i urzędnicy dworu 
otaczali tron. Księcia Napoleona napróżno przecież wy­
glądano; wraz z księżną Klotyldą nie byli przytomni 
otwarciu izb. Na osobnćm wyniesieniu zabrała miejsce 
cesarzowa, w białćj atłasowćj sukni z potrzebami z brą­
zowego aksamitu, orzucona koronkową osłoną ą la Marie 
Antoinette, z kapelusikiem także z brązowego aksamitu 
ustrojonym w białe pióro. Wyglądała, jak zwykle, cza­
rująco, odbijając od zbyt otyłćj księżnćj Matyldy i innych 
księżniczek rodziny Bonaparte, z których żadna nie do- 
równywa jćj wdziękiem. Po trzykrotnym okrzyku zgro­
madzenia, „Niech żyje cesarz l ‘ł odczytał monarcha sil-j 

• nym głosem znaną z telegramów mowę, którćj ustępy»1
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przemawiał za interwencją francuską w Rzymie a dziś 
nie spodziewa się po konferencyi żadnego pomyślnego dla 
Stolicy Apostolskićj rezultatu; nie widząc w nićj trwalszćj 
rękojmi dla konwencyi wrześniowćj, gwarantującej do­
tychczasowe posiadłości papieskie. „Większeby dla nićj 
_powiada — miała znaczenie załoga francuska w Ci­
vitavecchia, niżeli podpisy całćj Europy. W takim nie­
stety stanie znajduje się prawo publiczne europejskie. 
Co do samego zaś prawa — tak kończy Czas ~ trudno 
przypuścić, aby Papież przyznawał go więcćj innym pań­
stwom w konferencyi, aniżeli Francyi, gdy zawierała kon­
wencją. Uległ on sile, ale jak wiadomo, konweneya sta­
nęła bez jego udziału i do obecnćj chwili on ją ignoruje. 
Gzy konfereneya liczy na ów konieczny udział Stolicy Apo­
stolskićj, jeżeli się o jćj sprawy rozchodzi? Nie ośmie­
lamy się przesądzać, ale wtedy już nie na podstawie kon- 
weneyj wrześniowćj toczyćby się musiały obrady; zasada 
siły przed prawem“ miejscaby nie miała. Inne byłyby 

warunki, i nie chodziłoby już o rękojmie dja konwen­
cyi wrześniowćj, ale o rękojmie dla praw Stolicy Apostoł- 
skićj»44

Znany ukaz carski zaprowadzający w prowincjach 
nadbałtyckich język rosyjski, nasuwa Czasowi trafne 
wnioski o polityce gabinetu petersburskiego względem 
Prus w kwestyi posiadania przewagi na Bałtyku. Nagłe 
i natarczywe wprowadzanie języka rosyjskiego w prowin­
cjach bałtyckich świadczy, zdaniem Czasu,_ iż stronni­
ctwo będące dziś w Rosyi u steru władzy, nie oszczędza 
w bezwzględności swojćj wiernych nawet przyjaciół Ęo- 
syi, i postępując z konsekwentnością przyspieszyć może 
rozwiązanie tego pytania, które dotychczas zdawało się 
bvć późnym pokoleniom zostawione: Kto, Niemcy czy 
Moskale panować będą na Bałtyku? „Od założenia Pe­
tersburga — są to słowa Czasu i knowań rosyjskich 
w Szwecji, od związków Rosyi z domem oldenburgskim, 
tyle już zmian zaszło na północy, począwszy od upadku 
Polski, usunięcia Wazów ze Szwecyi aż do zaboru przez 
Prusy Holsztynu i Szlezwigu, że polityka Piotrów i śmierć 
Gustawa III Wazy i więzienie Ulrycha przestały mieć 
znaczenie politycznych wypadków, mających wpływ na 
dzisiejsze stósunki na północy; ale rozporządzenia języ­
kowe w krajach bałtyckich, jakby odświeżyły nam 
wspomnienia przeszłości. Wtedy Rosya miała do walcze­
nia ze Szwecyą, ówczesną panią Bałtyku; dziś rolę tę 
Szwecyi objęły Prusy. Czy ją Rosya pozostawi im bez 
oporu? Rozporządzenia językowe każą nam przypu­
szczać, że gdy stronnictwo będące dziś u władzy w Pe­
tersburgu podjęło się zniweczenia w Rosyi/źywiołu nie 
mieckiego w głównćj jego siedzibie, nie będzie się.w P°J'" 
tyce swojćj powodowało względami przyjaźni sąsiedzkiej 
i wdzięcznością za oddane usługi. Wy .obycie na jaw 

i ukazu z roku 1850 jest zarazem dowodem przewagi yy tćj 
chwili tego stronnictwa, którego nie możemy nazwać na- 
rodowćm w tćm znaczeniu, jakie się do tćj nazwy wiąże, 
ale które wobec słowiańskich narodów jestmoskiewskićm, 
a w obec cudzoziemców panslawistycznćm.“

PRUSY.
Berlin, 20 listopada. Na dzisiejszćm czwartćm 

posiedzeniu pienarnćm izby pos°lskićj, rozpoczętem o 
godzinie 10 minut 15, na którćm obecnymi byli ministro­
wie baron Heydt, Roon, hr. Eulenburg i Selchow, 
siąpiono do wyboru marszałka i dwóch wicemarszałków 
na najbliższe cztery tygodnie. Przy wyborze marszałka

mą
Niemiec.,

■»•prąiffldoić i«rżyjęte g« 
brał «eaart przysięgę ° 
i peaiów, pcczćni dwór
co i p<

alowę ¿coaraką sprzedawano w godzinę późnićj 
ulicach, co ułatwiło publiczności sąd nad nią. Niemożni 
twierdzić, by orędzie to zadowolniło Francuzów ; ktoś do­
wcipny miał powiedzieć, że zwiastuje ona pokój na ze­
wnątrz, wojnę na wewnątrz. Jakoż trudna przypuścić, 
by drobne koncesye w kwestyach wewnętrznych zdołał] 
zaspokoić coraz silnićj manifestującą się w narodzie fran­
cuskim potrzebę wolności, Wszakże w Paryżu samym do­
tąd tak wielkie jest wzburzenie umysłów, że codziennie 
niemal mają miejsce zbiegowiska na ulicach, których, 
rozrośnięciu w groźne rozruchy jedynie przemoc policji 
zapobiega. Mowa cesarska dziwnie się tćż zgadza ? wji 
powiedzeniami przez abbé Bauera zasadami, które jutri , 
podamy w streszczeniu i tchnie widocznym upadkiem ni
duchu. t t i .

Izby rozpoczną jutro swe posiedzenia, aby się ukon-, 
stytuować. W ciele prawodawczćm zapowie opozycyą zarai 
na wstępie kilka interpelacyi, mianowicie w sprawie obu, 
pacyi Rzymu, gdzie jenerałowie francuscy mimo przyrze­
czeń cesarza, iż kprPHs ekspedycyjny niebawem będzi' 
cofnięty, na dobre się rozgospódarowali w przeznaczony» 
im pałacach. Księga żółta ma być rozdaną w piątek; 
projekt zaś budżetu na rok 1868 prawdopodobnie dopieri 
w początku stycznia przedłożony będzie izbom.

WŁOCHY.
* Florencja, 18 listopada. Sprawa konferencyi »«’ 

o jeden krok nie postąpiła dalćj, czyli innemi słowy, pK; 
jekt konferencyi małe tylko ma dotąd za sobą, szans! 
udania się. We względsie tym na uwagę szczególniejsiJ 
zasługuje ta okoliczność, że nawet Austiya, jedyne mi’ 
carstwo, które bezzwłocznie oświadczyło, się za konfere| <■ 
cyą, żadnój nie pozostawiła wątpliwości, iż zachowaD ,i 
doczesnćj władzy Papieża nie myśli traktować jak kn, 
styi otwartćj, lecz że żąda, aby obrady na tćj toczyły ï 
podstawie. „Zresztą jest błędem,“ pisze dobrze zwyft 
poinformowany wiedeński korespondent do berlińską,.. 
Bank und Handels Ztg, „ jeżeli z stron rozmaity«, , 
donoszą, że francuskie zaproszenie na konferencją prop 
n„i» R7vm iakn mieisce ići zebrania. O mieście tćm wcai.

kon acyl wrześniowej i zaufani» 
<■ "i okrsy/ki Następnie ode- 

. .owasych senatorów 
ialił się z tą samą ceremonią

Bl

nuje Rzym jako miejsce jćj zebrania, 
mowy nie ma i być tylko może, że kijka mocarstw, moi 
nrzewflżna ich liczba, oświadczyło się z góry za każdisprzeważna ich liczba, oświadczyło się _ .
na konfereneyą wybrać się mającćm miejscem; podeb» , 
jednak niektóre z nieb wyraźnie już dały do zrozumieli» . 
iż za stósowniejszy uważałyby wybór miejsca neutralne , „ 
aby przeto pominięto Paryż, Rzym i Florencją; spec: 5 
alnie Prusy zaś miały nie bez ironupewnćj zwrócićuw|-■ 
na Wiedeń. 2e zaproszenia wszystkie noszą datę 9 K. 
stopada, rzeezą jest niewątpliwą. Dziwna wszakże, L, 
nikt dotąd - w Wiedniu przynajmmćj, — meumie choCk . 
z jaką takątyflko powiedzieć pewnością, które mocarstj ' 
zaproszone zostały, a które me. Doniesienie, że W. 
nie należy do zaproszonych, może być prąwdsiwćm, 
nierozsądnym zgoła jest dodatek, że na reklamacyą 
uośuą miał oświadczyć rząd francuski, iż zasiągnie w T 
mierze zdania Papieża.“ Powyższe doniesienie potwierdzi. 
i z innćj jeszcze strony. ’

Urzędowy Giornale du Roma ogłasza Pr\5al£p 
ałany Ojcu św. raport jenerała Kanzlera o walce Pr«! 
Montaną. Wedle raportu tego składała się siła woj c 2a 
papieskiego, która była w ogniu, z 2913, francuskiej ( 
lumny Polhćs z 2000, czyli ogółem z 5000 żołnie®« 
Ęaport wykazuje dalej, że wojsko papiezkie nimło 8;- ' 1
bitych i 103 rannych a francuskie 2 zabitych 1 36 ranD^ * 
siłę powstańców podaje raport na 9000 ludzi. W k Wh( 
raportu swego mówi jenerał Kanzler, że „me może tra
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railc iec imion tych, którz.y uniesieni myślą, że wolno im 
r. Uczyć i>i świętą Papieża sprawę, dobrowolnie przyłą- 

\ żyli się do korpusu operacyjnego; na pierwszą w tej 
mieize wzmiankę zasługuje JkrW. hr. Caserta, który od 
ez;u i najścia Guiibaldezyków oddał się do dyspozycyi 
jenerała zawsze tam walczył, gdzie największe groziło 
niebezpieczeństwo.“

Jak doLibertó pod dniem 12 bm. piszą zFloreDcyi 
miał p Sattazzi, opuszczając hotel ministerstwa spraw 
iggranUzuych, zabrać ze sobą całą korespondencyą z rzą- 
dem francuskim, dotyczącą ostatnich w państwie Kościel- 
nćus wypadków. Zaręczają, iż dla usprawiedliwienia 
swego z tuiierza korespondencyą tę przedłożyć w izbie 
iamitowauycb. Jeżeli p. Rattazzi rzeczywiście to uczeni 
spodziewać się należy nie małego wzburzenia w izbie’ 
pcjur dziennikowi opowiadano następującą anegdotę: 
Król kajał p. Gualtiero, ministra spraw wewnętrznych, 
zwyiii- sześć do ośm razy na dzień powoływać do pałacu 
i . . . tając go się ustawicznie: „Jakież nowiny z Tu­
ry ju " — „Wzburzenie nie ustaje,“ odpowiadał za każdą 
r. -ą minister. JEtazu jednego przybywa znów minister
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król pyta: „Czy masz pan depesze z Turynu?“ „Mam,
- jaśniejszy Paniel“ — „Złe, domyślam się!“

lecz wzburzenie jeszcze się nie uśmierzyło 
zupi lnie." — „Nie mogę tedy udać się jeszcze do Tury-

■ i„V ;.-za królewska Mość nie potrzebuje się ni­
czego obawiać po przywiązanym zawsze do jego osoby 
Judzie a ..Dosyć, jeżeli ten stan rzeczy dłużćj potrwa, 
to zł ,'żę jeszcze koronę.“ — „Njyjaśniejszy Ranie, byłby 
to może czyn wysokiój politycznój mądrości, odrzekł na 
to minister.“

Po cafćj Francyi nie przestają dzienniki katolickie 
zatrudniać się miłosiernemi na rzecz Stolicy św. składkami. 
Wpływają one obficie i dochodzą już do 2 mil. franków. 
Zestawienie dotychczasowego rezultatu tych składek w kil­
ko większych miastach nie będzie zapewne bez 
interesu. I złożono w Paryżu w redakcyi dzien­
nika Union 249,101 fr. 70 cent., Univers 181,868 fr. 
13 cent., Monde 40,168 fr. 15 cent.; wLugdunie w reda- 
kevi Courrier de Lyon 75.537 fr. 50 cent.; w Tuluzie

,Nie,

zabrabi Gazette du Midi 65,740 fr. 50 cent ; w Lille
. rop aga Dar de Lille 44.354 fr. 20 cent.; w Angers 
Union de 1 O u e s t 26 204 franków. 70 cent.; w Nancy 
Espérance de Nancy 5,807 fr. 5 cent., w Poitiers 
Se ma i r. e L i t u r g i qu e 13,726 fr.

Telegramy.

BíoEfteitfam, 20 listopada, Süddeutsche Presse
m.. przemawia z z.patem za ideą konferencji, mówiąc: 

'jęłyby na kouferencyi objawić się miały pomiędzy Fran- 
rzei eyą i Austryą z jednój strony, Włochami i Prusami
vorn
wy 
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V 1 J 1 -- ------ *
|i drugiej strony sprzeczne zapatrywania, Bawarya prze- 

uiewątpliwie na stronę ostatnią.
. 20 listopada. Tagblatt pisze: W skutek 
angielskiego jeneralnego konsula w Biało- 
•skim o wielkich zbrojeniach się Serbii prze- 
polecił lord Stanley temuż, aby ofiarował 
rządowi pośrednictwo Anglii w zatargach 
ckich. Rząd serbski nie przyjął pośrednictwa, 

przyrzeczone pośrednictwo ze strony ro-
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Tg, 19 listopada. Journal de St. Pe 
zaprzecza w stanowczych wyrazach wiado- 

iego Journal des Débats, jakoby wrę- 
wi ac-lres upraszający go aby nie wysyłał

na konfereneyą. — Börsenzeitung 
utworzyło, nowe towarzystwo w celu zaku- 
z Moskwy prowadzącój i że podało za nią 
onów rubli.

20 listopada. Włoski parlament powo- 
inia. Gazzetta Uffiziale ogłasza de- 
z 17 listopadas rozwięzujący radę gminną 
ako powód do tego kroku podaje dekret: 
ody stronnictw i zaniedbanie wielu ważnych 
'znój administracyi. — Nazioue pisze: 
mik donosił, że rząd królewski wysłać za- 

■ tą osobę w szczegółowój misyi do Paryża; 
jak wiadomo, nie potwierdziło się. Powierzona 
della Marmora misya dopełnioną została i tenże 
U net florencki nie jest więc zmuszonym, do 

jgo innego do Francyi.
. 20 listopada. Tutejsze dzienniki oceniają

• ę tronową. Italie zgadza się na zapa­
li ;,éj wyrzeczone, Nazioue znajduje pewną 

iś mię Izy mową tronową a ideami broszury „Na- 
uropa.“ Tenże dziennik wypowiada, że 

i żHwimia kouferencyi potrzeba aby wrócono do 
wencyi wrześniowój, lecz zarazem uwolnio- 

. : ye rzymskie od wszelkiego obcego wmięszania
• U i - n znajduje, że mowa tronowa cegarza z mo. 

oskiego w tóm pewne ma podobieństwo, że
■ , ją milczeniem świecką władzę p8p;eża.

- - listopada.. Papież podpisał dekret, przed- 
z radę ministrów, usuwający natychmiast 

-ędników z posad w państwie rzymskiém,
’ k coiwiek nieprzyjazne wystąpili przeciw pa- 

y podczas najścia przez włoskie wojsko lub 
zyków. Publikowanym także został dekret 
wzywający kardynała Andrea, aby się stawił 
"ajpoźniój do 29 grudnia t. r„ grożący zara- 

ii' razie niestawienia się wszystkie godności

ipj

= , £0. liatopada. Ciału prawoda- 
ydloionn prawo, dotyczące ałnżby 

- Dzienniki ytólnrzędowe nie aą 
me z nnjrielskićl mowy tronowej, 

ziwl ałę, że królowa nie wapo« 
ancyach, jakie Włochy mają dać

‘al- ¡p-zywien; numer zaw.erający artykuł „Rezultat wyborów“ 
kazało wydać meznajdując obrazy kg. Arcybiskup# wyrzeczeniu, 
że Się na wybory nie stawił. P ¿orawskiego bronił bardzo go- 
i|co tutejszy rzecznik p. Dockhorn. Nakładca Dziennika, p. 
Merzbach, oskarżony o nienazwanie wydawcy artykułu „Prace 
orgamczne“ uznany został za mewinnego. Prokuratorya wnosiła 
o karę tal. lo grzywien. Bliższe szczegóły nadamy iutro 
nhi ł -*KoH,1,8arz tutejszego III rewiru’ policyjnego Kilem 
objął posadę poborcy powiatu średzkiegoj W mi’j cf jego wstą- 
1-ił feldwebel obwodowy p. Eaethuer. J J
a. r/ D°ncailt ,z ’Lwńwl£a, że wiei ,ziaoheok Chndopsł- 
ce, należącą do p. Ackermann, w tych dniach kunił Dawien hra- 
W» szląsai za cenę 171,000 tal. Zdawało się sąsiadom, że pan 
Ackermann, kupując wzmiankowane dobra, przepłacił ie nrzy- 
najmn.ój o 30,00! tal., teraz okazało się, t’c przy snrzcdLy te­
raźniejszej jeszcze 50,000 tal. zyskał. P ) P y -
nrawn ?* toczyła się w wtorek
prawa przeciw Janowi Badurssiemu, oskarżonemu o krzvweurzv- S™' r-kur.»^. ..w”. i,
.’S’L'.irxiiih""br"“' wó-

Wia dnT- *. Sezon zimowy kon^tów w naszem,nieście s'e oży- 
braćia M ii',Je“Vlę ie W tych d,lia'h d“dza kóncert
™.8<.““urÄ ' “•’■‘P P”-

»Jtl.cie Bemloaryumą’auuczycielskiigijUan“|',lltrZ’^y,00‘,l’;
“óm lłafl‘i0Wa7i;* W spr?ckn'ał‘j- ’ ielażo obitej skrzyni* o 
rozmaka en /‘’ k2! za;ladom.’ł- Największa część mon t jest
a w;’,lk»äc.'. formy * stępia, pochodzi z 17 wieku,
a nawet o wiek cały jest dawniejszą. Skarb znaleziony waży 4 cen-
zäVa/izT6 2/0 3o.funt n“jlep?zpg0 srebra- Uwi ^y8karb ten 
ńrasde "¿TV“ b°W‘e,ln rzadk>e eksemplarze
prawie wszystkich państw I-uropy, które używały w owym cza-
«r,PTai ap‘emędzy „Ten, dr°gocenny skarb wręczył komi- 
»arz obw. dowy p. Tuss z Paradyża przełozonćj swój władzy.
p Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 22' listopada,
w CiaU panny; w ^ia^ndarzu słowiańskim Wszeoiiła. 
“SctóJ Słońca o godzinie 7 minut 29 zachód o godzinie 4faitilUL o.

«„.iii ^pe,n> 11 listopada. W nocy z dnia 11 na 12 bm.
PTch a S'ę 3,feść budynków gospodarczych w Kunowie, należą- 
i b,n ° ?' t fzebuchowskiego, a z niemi tegoroczna krescencya 
Scirawr-r^T-nT.100' z,c,ś,iwit * występną ręką podłożono,
efnsch ^r.iP0AarU Dle odhryto dotąd. Przy obecnych wysokich
znacznflnn 67łgo?potlarczych mim0 icb zabezpieczenia wlaścieiel 
znaczną poniósł stratę materyalną.

posiedzeniu tutejszój rady miejskiej, odbytój dnia wczo- 
knrzvfpi’ r wa ono wskutek jasnego przedstawienia rzeczywistój 
Lie i ntiln» Pr0?dze!,ia eś'^tlenia gazowego w tutejszej mie­
li Knmnn AohP° ec’“la i6g0 przedsięwzięcia przez burmistrza

by spi'0W!,<lz,ć mechanika Illnera z Wrocławia ce
dlna nllnn ,avnD'(m 8zCilegó'°wego kontraktu w tój mierze. We- 
d ug planu i kosztorysu, podanego przez tegoż mechanika, posta- 
Zvra1hią°Fdf0Wledn,eg1 hudynku, oraz urządzenie potrzebnych do 
wyrabiania gazu przyrządów i zaprowadzenie podziemnych rur

J/lA- P?;z“?m,n1C.b,UlLC'cb m’eis'<ich kosztować będzie mia- 
S|ipT eji W1?ećj talarow- Gazownia postawionąby była na
placu podwórzowćm leżącym za budynki,® ratuszowym a nale­
żącym do miasta. Stósowmo do tego planu koszta urządzenia, 
zaprowadzenia i corocznego utrzymywania oświetlenia gazowego 
szybko m.astuby się zwróciły, gdyby mieszkańcy 2G0 płomieni 
prywatnych w domach swoich zaproś zili. Jakoż rzeczywiście 
200 płomieni jhz zamowiono. Koszta zaprowadzenia rur gazo- 
wych po domach ponosić oczywiście mają zaprowadzający wła- 
Jc’clele- Za tysiąc stóp sześćcienaych gazu płacić się będzie !2 
talarów. Jak pokazały doświadczenia, robione przed trzema ty- 
godniami przez przy byłego w tym celu technika Suckowa z Wro­
cławia w obec członków magistratu i rady miejskiej, największy 
płomień powstały z palenia się tego gazu wodowęglowego, wy­
rabianego z oleju ekaineg . (petreolrju), wydawał światło nieomal 
sześć razy od światła świecy st»arynowej mocniejsze. W tój mo­
cy utrzymywany płomień spotrzebował na godzinę stopę sześć- 
ścienną gazu owego, 4 fanygi kosztującą. Mniejszy płomień zu­
żył oczywiście na gadzinę mniej niż stopę sześćścienną tego gazu, 
tak ¿e oświetlanie lokah gazem tym wodowęglowym wypadnie ta­
niej, niż olejem lub świecami stearyaowemi. Nie ulega wąpłiwo- 
ści, ze przy większej liczbie zamówionych płomieni, co niezawo- 
“nl® nast3P*> »koro zaprowadzone gazowe oświetlenie okaże sie 
piaktycanem i tamem, oświetlenie ulic miejskich miasto będzie 
miało bezpłatnie. Z naszćj strony nie możemy jak tylko pu­
blicznie z jak największą usilaością przemówić za jak najpred. 
Bzem wykonaniem tego użytecznego przedsięwzięcia. Przyczyni 
się ono bezwątpienia. metylko do wygody ale-i do korzyści mia­
sta i jego mieszkańców. Zamierzony udział mechanika lilncia 
w jednej trzeciój -części kosztów wynikłych z urządzenia i zy­
sków lcących z nakładowego kapitału najlepszym dowodem, że 
przedsięwzięcie to ną jąk realniejszych polegać ma podstawach. 
Ile słyszą lśmy, uzyska miasto pożyczkę z prowincyonalnój po- 
kł°aTow0eJ taSy P°ŹyCzkow®j> aby Pokry'5 niiS koszta na-

- , Gnia 12 zezzłego miesiąca odbył się coroczny sejmik po­
wiatowy. Pierwszym przedmiotem, pc-stawienym na porządku 
, ¿eannyi? , “stauowit-nie etatu powiatowo-komunalnego na rok 
Ibb8. Dochód powiatowy obrachowano na 19027 talarów 25 sgr. 
to jest za karty polowania 200 talarów, kary landwerzys-ów z po- 
wedu me zameldowani^ i odmeldowania się 2 talary i składki
bJl1?^a-f0-W 25 sgr. Rozchód obliczony
lył równie,, na 19025 taj. 25 sgr. Z rozchodu tego idzie po pier?- 
wsze - 450 tal. na pokrycie biurowych kosztów e?terpch urzędów 
kom,sarzy^ obwodowych i urzędu policyjnego grzymisławskiego; 
po drugie: 120 tal. na pokrycie kosztów furmanki dla lekarzy 
w czasie szczepienia ospy; po trzecie: 50 tal. na dyety dla cy­
wilnych członków powiatowej komisyi poborowej; po czwarte: 20 
G“a'ow na utrzymanle j reparaeye sikawek powiatowych; po piąte: 
6876 tal na utrzymanie instytutów prowincyalnych, to jest 4973 
tal. na budowę zwnówek prowincyonalnych i 1893 talarów na

«his „i Srem^do Zin'emyil* oddać na włssność prowincyi, 
ła « P' K;nitantf Sczaniecki, wyrażając swe zadiiwieaie,
„ ! y4’ wy3,naci0Dii dla budowy t j iwirówki, mogła bez po­
czynienia monitów odebrać tę źwirówkę od przecJsiębiercy i wy­
kazując następujące uchybienia na niój. Najprzód drogoskaz

P°ln.ańskiej żsirówki do Zaniemyślajestdrewnia-
cfAnz mieiti,e p0W1QI-n biĆ kamieluiym» w złóm umiesz-

“‘®J8CU 1 «? Mjniesłuszniój, napis na nim jest tylko nie­
miecki, podczas kiedy umieszczonym być winien w obu językach 
krajowych, tóm bardzić,, że daleko większą część pi“ni«2y n. 
wybudowanie żwirówki płacą mieszkańcy powiatowSkiM na­
rodowości. Postawiony wniosek, ażeby na drogoskazbumm«-
zZWłośrciTeTX “a ? \ P°1Skl’ P8parł p N,ei8ole”k' Ksiimierz 
z yl łęscijewek, a radzca ziemiański przyrzekł, że nauis nolski umieścić każę. Powtóre nadmienił pP Sczaniecki że żwirek ‘ 
ta jest wysadzoną topolami wbrew wszelkim orzeczeniom towa­
rzystw rolniczych, wbrew rozporządzeniom rządowym i reskry­
ptom ministeryalnym spraw rólniczysh. Pan Ludw,k Karśnieki jako 
członek komisyi, ustanowionej dla budowli żwirówek, przyrzekł, 

a uchylen!e te«° uchybienia. Po trzecie wykazał
P- o^,,iniefkl’ PodJ#*4y do tój źwirówki naprzeciw Lucin są 
za spadziste, radzca ziemiański uznał uwagę tę za słuszną i przy­
obiecał naprawienie tego błędu. Oddanie źwirówki pod zfrząd 
prowincjonalny przeszło w końcu znaczną większością głosów.
nrls«HHnzaproPonowane P««» rejencyą podwyższenie 
odsetki od kapitałów, umieszczonych w powiatowój kasie oszczę-

i’»V-'hna -4’ p,on,tważ odse‘ka dotąd pobierana nie odpo- 
wiadała juz bynajmnićj obecnym stósunkom, w których kapitał 
ulokewać można z łatwością za wyższy procent. Do komisyi
™7n0rinV0iR0K4bleriiDia P«eciw podatkowi klasy-
cznemu na rok 1868 wybrano tych samych członków, co w roku 
ubiegłym. Celem ustanowienia proponowanego przez rejencyą 
regulaminu dla reparacji i polepszenia dróg w powiesi, oraz 
wypracowania odpowiedniego planu wybran. komisją złażoną z pp. 
radzcy ziemiańskiego Funcka, Ludwika Karśnickiego ze Mchów,
SzóLlr i K, °t',S1eg0o 1 Zegu’ Stanis,a»a Chłapowskiego ze 
ozółdr i Konstantego Sczameckiego z Miedzychoda. Komisyi tói 
przekazano wniosek p. Stanisława Chłapowskiego, że tenże wła­
snym kosztem postawi mosty na drodze z Czempinia do Roga- 
c ewa, jeżeli powiat udzieli mu furmanek, i o wybraniu komi­
sarzy okręgów ogniowych i Uh zastępców stósownie do rozporzą­
dzenia z dnia 8 maja r. z. wniósł p. Sczaniecki w końcu, ażeby 
sejmik poparł go w petycyi do ministeryum o zmienienie prawa 
o polowaniu wykazawszy w piśmiennym przydłuższym wywodzie 
wszelkie niedogodności z obecnego prawa wynikające. Sejmik 
propozyeyą poparłszy, wezwał radzcę ziemiańskiego, aby jako 
przedłożkyłk°mlSari! rZ0Ci wyi8zśj jak najspieszniój

Kursa telegraficzne giełdowe.
Berlin, dnia 2l listopada 1867. (Edward Mamroth.)
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Listopad................ 193/,
Listopad-grudz  19’
Na wiosnę..........
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BAZAR. Hr. Szółdrski z Brodowa, hr. Skórzewski z Raszkć- 
wka, Koszutski z Jankowa.

1I01LL POD CZARNYM ORŁEM. Wójtowski z Wejnowic, 
Reich z Iuowrocławia, Schmidt i Korska z Kościany. Moszczea- 
ska z Tarnowa.

OEHMIGA HO1LL FRANCUSKI. Łakomicki z żoną z Mach- 
cina, hr. Potworowski z Parzenczewa, Zakrzewski z żoną z Ża­
bna, Koczorowski z Jatinia, GrassmaDn z strowitego Karczew­
ski z Dzlerzanowa, Drwęcki z Starkowc.

TILSNERA HOTZL GARNI. Seidel z Pragi, Salfeld z Czar- 
negosadu, Ninow z Berlina, Bohme i Steiner z Żurawia, Schulz 
z Wrocławia, Berger z Wohlau, Kaizerberg z Gdańska, Ren- 
schmidt z Berlina, Wiegans z Brzegu.

ta, o którei dołączony próspskt bliższe daje objaśnienie, będzie 
ml*TO , a' gał5i’. * Oleśnicy przez Ostrów — Pleszew

”r?>e'':ii% — Gniezno de Bydgoszczy prowadziła.
Przy gruntowniejsićm zastanowieniu, się nad tym projek­

tem, nasu wają się trzy następujące pytania:
1) jakie korzyści odnosi tutejsza okolica z kolei żelaznśj

w ogóle, a w Szczególe z kolei powyżój wnniankowćj;
. . 2) jakie projekt ten ma widoki do swego urzeczywist­

nienia; y
3) jakie środki zdają się być najodpowiedniejsze, aby jak

najprędzój dojść do pożądanego celn.
1.

Podpisani, a śmiało twierdzić można, większość mieszkań­
ców tutejszego powiatu, uważają korzyści płynące z kolei żela- 
znój dla tntejszćj okoliey za tak jasno leżąco na dłoni, że tylko 
krótkiemi siewami dotknąć potrzeba niektórych miejscowych ztó- 
sunków odnoszących się do kolei żelaznej w ogóle. Przez sam* 
knięcie, prawie hermetyczne pobliskiój graniey nie mógł w tutej­
szój okolicy przemysł zakwitnąć. Wyłącznem ptawie zarobko­
waniem w tutejszój okolicy jest od bardzo dawnych czasów go­
spodarstwo polne. Przez ten jednostronny kierunek tycia gospo­
darczego właśnie u nas potrzeba dowozu wszelkich artykułów 
przemysłu z jednój strony, a wywóz płodów gospodarczych, 
które jedynem zą źródłem zarobkowania, z drugiej ztreny dośkli- 

j1® dNe • an’*el* T innych okolicach, gdzie przy aa- 
siadłćj ludności i przy najrozmaitszych sposobach zarobko­
wania jeden drugiego konsumentem się staje. Jasną zaś jest 
rzeczą, że ceny naszych produktów, wskazanych na dalekie targi, 
o kosita transportu niższe być muszą, a wszelkie zkąd iaąd do 
nas sprowadzone artykuły droższemi być muszą. Również znana 
jest ogromna różnica taryfy kolei żelaznych od taryfy ludzi prze­
wożących na osiach. Tu np. w Pleszewie kosztują przewósha 
centnara ztąd do Wrocławia 7% sgr. do 20 sgr., podczas kiedy by 
najniższa opłata od ciężarów na kolejach żelaznych (przy 16 mi­
lach odległości i 1 fon) 1 sgr. 4 fen. wynosił*. W ogóle są 
u nas ceny i czas odstawy podług cen owsa i podług jakości 
drogi i podług stósunku sprzedających i kapujących nadzwyczaj­
nie rozmaite, a tóm samćm stawają na przeszkodzie rozwinięciu 
się różnych interesów. Najgłówniejszą zaś jest rzeczą, że wiele 
przedmiotów, któreby za pomocą kolei i korzyścią mogły być 
dalej posyłane, bez tójże zupełnie na wartości tracą. Nadto je­
szcze ceny knpna i dzierżawy dóbr, jak i ceny za robociznę jut 
są podwójne i potrójne, ciężary państwowe są znacznie podwyż­
szone, te więc stósunki naglą do intenzywniejszego i rsutniej- 
szego trudnienia się gospodarstwom, które nietylko potrzebuje 
dowozu paszy i sztucznych nawozów, ale także potrzebuje wy­
wozu opasowego bydła i dochowku zwierząt. Stósunki odstawy 
i wywozu, w których pozoztajemy, o nic się nie zmieniły od kil- 
kndziesiąt lat. Znajdujemy się w tem smutnóm położenia, śe 
wszystko, co sprzedajemy, tańsze, wszystko, co kapujemy, droższe 
jest aniżeli w innych, nie bardzo daleko od nas odległych stro­
nach, choć wszyscy równe ciężary ponosić musimy. Ogólne inte- 
resa powiatowców, metylko samych gospodarzy, niezaprzeezeaie
wymagają koniecznie kolei żelaznej. Lasów u nas coraz mniói 
a ceny drzewa coraz większe, tak że ogólne jest pożądanie węgli 
kamiennych. Wapno, cement, żelazo, a w najblitszśj przyszłości 
i sól, słowem najpowszechniejsze potrzeby do utrzymania życia 
i wszelki towar handlowy za pomocą kolei prędzćj, taniój 
i w większych ilościach sprowadzone być mog%, aniżeli to da- 
tychezas bywało. Nawet i ten częste powtarzany zarzut, że ko­
lej żelazna odbiera mniejszym miasteczkom stósunki handlowe, 
nie może być zastosowanym do Pleszewa, jeźli zię z zimną roz­
wagą nad tóm zastanowimy. Przeciwnie przyjąć należy, że dla 
Królestwa Polskiego stanie się Pleszew miejscem zbornóm i roz­
szerzą się stósunki handlowe.

Projektowana przez nas kolej jest najkorzystniejszą dla na­
szych stósunków handlowych, gdyż w ten sposób najbliżój połą­
czeni będziemy z jednój strony z Wrocławiem, z drugiój strony 
z portami morza wschodniego; przy czóm jako zsezólniejzaa he- 
Fzy j przedstawia nam się, jako to dołączony prospekt najdo­
kładniej udowadnia, połączenie nas z górno-szląskiemi obwodami 
górniczemi, które nas najkrótszą drogą zaopatrywać mogą swóm 
bogactwem w węglach kamiennych, wapnie, cemencie, zelazie ltd.

Jeżli zaś projektowaną linią, jako nam najodpowiedniejszą 
uważać musimy, wtedy się ona i tóm szczególniój zaleea, że

zawiera w sobie warunki możliwego urzeczywistnienia, i te naj­
pierw z przeczących powodów: urzeczywistnienie jój nie jest za- 
leżnem od połączenia jój z koleją Królestwa Polskiego, choć th- 
kże połączenie byłoby bardzo naturalnóm i pożądanóm dla na­
szego projektu. Wiadomą jest rzeczą, te e tę trudność rozbijały 
się wszelkie plany kolejów żelaznych w W. Ks. Poznaóikióm^ 
które przez granicę państwa na wschodzie przechodzić miały. 
Ważnym zaś jeszcze powodem jest niewątpliwe procentowanie aię 
przedsiębiorstwa przez ożywiony przewóz ciężarów. Staraliśmy

*7***M> źe tak dla naiaój okolicy, jak dla Królestwa 
Kolskiego (nawet i bez podcienia Królestwa xa pomaca ktlei) 
nalefj się spodziewać ożywionych stósunków handlowych co da 
zboża, opasów, węgli kamiennych, wapna i innych gospodarczych 
i górniczych płodów, i przewozu ciężarów różnego rodzaju, leei 
przedewszystkiem uwagę naszą na jeden punkt zwrócić musimy. 
Przez projektowaną linią najkrótszą drogą, jakie tylko dotych­
czas istniejące koleje żelazne przedstawiają, połączony zostania 
górno-szląski obwód kamiennych węgli z portami morza wscho­
dniego Jeżu ebecnie np. na kolój nad prawym brzegiem Odry 
wysyłane węgle do Gdańska, z Oleśnicy przez Wrocław, Poznań, 
stizeń 56 mildg0BZCXy ldą’ * pMyt6m ««bnjąc od Oleśniey pr»-

Oleśniea-Wrocław 4 mile
Wrocław Poznań 21„ „
Poznań-Krzyż 10„ „
Krzyż-Bydgoszcz___  19,,

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
V Poznań. 20 listopada. Sprawozdanie handlowe ko- 

mlsyonera Zbożowego. Powietrze zmienne. Po suchym mro­
źnym poniedziałku mieliśmy deszcz a następnie śnieg padał.

Lubo najświeższe raporta zbożowe z zagranicy chwilowo 
nie tak korzystnie przedstawiają stan tamtejszych targów, to 
wszakże u nas giełda bez zmiany wciąż w dobróm zostaje usp»- 
sobieniu i ochocie do interesów. Bardzo tylko mało przychoi zi 
na targ zboża, równie mało do sp zedaży bywa nastręczaniem 
choć w przypadkach niektórych rozgorączkowana chęć do tran! 
zakcyi widocznie wyższe postępuje ceny, niż prawdziwa wartość 
ziarna.

Pszenica we wyboiowych gatunkach osięgała wyższa 
cenę. =

Płacono za pszenicę jasną tal 100—103

, , • . . , ogołem 6b„ mili
koleją przebiedz muszą, wtedy prosty kierunek przez Ostrów. 
Pleszew i Gnieino tylko 32 mile wynosić będiie:j

Olsśnica-Ostrowo 8 mil
Ostrowo-Pleszew 4
Pleszew-Gniezno 10 ’’
Gniezno-Bydgoszcz 10 "

. y. ,, jt* - -wnaïuvvu i loijo wuarow na
utrzymanie zakładów prowincyalnych; po szóste: IGdO tal. na
«Qcf'yaî"oàri)g nleŻWI'°wycn- ’.na sz08y giniane; po siódme: 
89u4 tal 2^ sgr. na mnortęsie i na opłacanie prewizyi od dłu­
gów powiatowych; p0 ósme: 50 tal. na wsparcie dla weterynarza 
Roempler: po dziewiąte: 200 tal. na wsparcie dla żon i dzieci 
laodwerzystów, poległych we wojnie; po dziesiąte: 609 talarów 
na wydatki nadzwyczajne i po jedenaste : 47 tal 3 sgr. na re- 

r™^ilcta, I’/j odsetki od rozehodu wynoszącą. Z kwo­
ty 8964 tal. 22 sgr. płaci powiat po pierwsze: 2009 tal. na umo­
rzenie długu 10 i.O--) tal. zac‘ągniouego dnia 20 lutego 18 >4 r; 
i powtóre. 300 Ula. na umorzenie długu 13,500 talarów, zacią-
gnionego dnia 16 grudnia 1363 roku j dnia 7 listopada 1864 r 
po trzecie: 590 taj. na umorzenie długu 2750 tal zaciągnionego 
W prowmcyonalnej kasie pożyczkowój w Poznaniu- po cawarte- 
500- tal. jako prewizyą od długu 10,025 tal.; po piąte: 675 ta­
larów jako prowizyą od 13,500 tal.; po szóste: 131 tal. 7 8«r 6 
fen. jako prewizyą od 2750 resp. 2500 ta).; po siódme- 200 tal 
na portoryum, koszta msercyjne i na sporządzenie nowói servi ar­
kuszy kuponowych; po ósme: 25 tal na wynagrodzenie bankie­
rom za przyjmowanie wygotowanych obligacji i kuponów, i po 
dziewiąte: 132 tal. 14 sr 6 fen. jako remuneracyą dla rendauta, 
licząc po IV, od setki od sumy wydatkowej 8832 tal 7 sgr 6 
fen. Przed rozpoczęciem obrad nad etatem powirtowo-komunal- 
nym zabrał g.os p. konstanty Sczaniecki z Międzychód# i udo­
wodnił liczbami, że fiskus leśny w powiecie śremskim nłaci od 
12959 mńrg Wlasu tylko ISt tal. 10 sgr. 5 f en. składek powiato- 
wo-komunaluycb, a zatem, w porównaniu do innych właścicieli 
ziemskich ra mało; i dalej, że dz erzawy królewszczyzn Grzÿ- 
mis’aw i Nochowo me f łacą też podatku komunalnego podług 
uchwalonej na sejmiku pewiatowym a przez rejencyą potwier­
dzonej normy składkowąma. Z tego powodu postawił n Scza- 
niecki wniosek a-'eby ra zca ziemiański postarał się 0 pOcią- 
gmeme tak leśnego flikusa jak. dzierżawców królewszc-yzn do 
płacenia podatku komunalnego podług tój samej normy podług 
jakiój mai go opłacają. Po nader żwawój dyskusji, w którói za­
bierali głos radzca ziemiański p. Funck, pp. Cbłanowski -a 
Szółdr, Karśmcki Ludwik ae Mchów, gospodarz Włoda-czak z Ga­
wron i wnioskodawca, radzca ziemiański p Funck pr yrzekł że 
życzeniom sejmiku zadosyć uczyni. Postawiony w etacie dochód 
przyjęto z resztą bez amiany Przy pierwszej pozycyi rozchodu 
zabrawszy głos p Konstanty Sczaniecki wniósł, ażeby zui«ść iu- 
stytucyą posłaóc w obwodowych, wykazując, że instytucya ta biła 
dopoty potrzebną, dopóln poczty we wszystkich stronach me były 
urządzone; że przeciwnie jest ona prostą tylko synekurą dla pe­
wnych ludzi, równie parę set talarów kosztującą. Wnioskoda­
wca składa zarazem dekląracyą, że tój składki płacić nie będzie 
Popierają go wszyscy przytomni téai bardziéj, kiedz posnndarz Włódarczak z Gawron w dłuższóm prz^iówS Okazał 
ae posłańcy obwodowi nawet dla gmin wiejskich nie są potrze- 
bm. Na wniosek p. Ludwika Karsmckiego ze Mchów uchwa­
lono ażeby na reparacją traktów i zaprowadzanie szos glinia­
nych me 1659 tilarow przeznaczyć, jak było umieszczone w eta­
cie, ale 2000 tal., z tym dodatkiem p. Kon.tantego SczanReckiego 
ażeby pieniądze te były rozdzielone na ws -ystkie cztery obwody 
i by tym sposobem z dobrodziejstwa naprawy ,|rA„ WSZVsev ko­
rzystali. Drugim przedmiotem porządku dziennego było pokwi» 
towanie rachunku kssy powiatowo-kom -nalnój zą rok 18 G Po 
kwitowania tego nie udzielono a rachunki przekazano komisyi na 
ten cel wybranój do powtórnego przejrzenia. Przy trzecim przed- 
miocie, na porządku dziennym umieszczonym ażeby nową żwi-

pstrą 
poślednią

„ 92%— 94 
87- 91

■za 2100 funt

za 2000 funt

ogółem 32 mile
* w,.t*’,n 8P°sób »oszczędzi się 24 mil. Zważając zaś. śe ceni 
węgli kamiennych w kopalniach, stósunkowo de ich jakości, 1 d< 
3 sgr. na centnar wynosi, a, najtańszy transport na jedne mile w

y,eT C2TD1’. Wtedy ł,two po’?ć Moina. *« przy dalekie! 
odległościach koszta transportu stanowczo na ich cenę oddziały 
wać muszą, i że przez zaoszczędzenie kosztów transportu 24 mi! 
zupełnie nowe przedstawia się pole ich sprzedaży. Kiedy ieszczi 
obecnie nśd morzem wschodnióm węgle krajowe ■ anrielskiem 
o wytrzymanie konkurencji walczyć muszą, zwycięstwo zapewnić 
można węglom krajowym przez otworzenie kolei oleśnicko-bydgo- 
niesłycahaWną oyd,uTni górD°-azl*skim ’«»<>» kamiennym

(Dokończenie nastąpi.)

. ~ <a»mlel. Norymberga, 14 listopada. Spekójc
na tutejszym targu panujący, manifestował się nie tylko prze* 
zmniejszoną chęć kupna, mianowicie ze strony eksporterów, lee* 
także 1 przez małe dowozy w ostatnim tygodniu, i dla tego mo­
głoby się usposobienie polepszyć, gdyby się mianowicie zarówno 
z dowozami zmniejszały zapasy i gdyby nadto wiadomości zAs- 
glu były pomyślniejsze niż dotychczas nadeszłe. W istocie tóż 
oa początku sezonu nigdy jeszcze dowozy nie były tak ma/e jak 
w ubiegłym tygodniu. Onegdaj po południu i wczoraj sprze­
dano znaczne partye po obecnych nizkich cenach. Dowozy na
«¿Fu 1 'ejszy byiy znowu bardi0 małe a dochodziły ledwo do 
350 bal; usposobienie mimo to było jednak tak niepomyślne jak 
dotychczas. Notujemy: Towar miejski ze Spalin 105—110 flor, 
prima z Hallertaa żąd. 55—60 flor., secunda 45—52 flor., terti*
1 pośledniejsze czerwone gatunki 40—44 flor., prima z Aizch- 
ęr.u“d 55—60 flor., secunda 48-50 flor., z Hersbruck 
Altdorf stósownie do jakości 48—53 flor, prima wyrtembergzki 
żąd. 55—60 flor., płac. 50-55 flor., secunda 40—45 flor., p«« 
z Schwetzingen nomin. 56-60 flor., secunda 45-52 flor., prima 
fTfler7 46—50 flor'’ P0ŚiednieJsz7, ciemno-żólty i czerwony 40—

P. S. Gadzina 12 Do 12 godziny dosyć znaczne zawierane 
Lpszytó s*ię Ub° ni# C6na towaru t0 jednak usposobienie po-

Żyto stale się trzyma i staje się coraz bardzićj poszuki­
wanym artykułem wywozu.

za ciężkie o 83 85 funt. tal. 72’/,—757,
.. 69%)

na odstawę list-grudz. „ 69 1
„ „ grudz. stycz. „ 68%
„ „ stycz.-luty „ 68”,
„ „ luty-marzec „ 69
„ „ wiosenną „ 69 %j

Jęczmień przez piwowarów najwięcój poszukiwanym, 
mały tal. 63—55 za 66-70 funt (szef) 
wielki „ 56—53 „ 70—75 fust. (szef.

O groch ta rażą dość mocno dopytywano się 
do gotowania tal 68-72 na paszy tal. 63—84.
Owies również hyl żądany, płacono zaś tal 34’,,—37/, 

ra 50 funt. ’ ’
Olejne ziarna zawsze zostają pożądanym towarem, ale

?'oa„rg0 na tirSu- ^zeP zim°wy suchy tal. 80-82—83 za 
18oO funt. J

Mąka pszenna N. 0. tal. 6%-6% N. 0—1 tal. 6—6%. 
Rzanui N. 0. lal. 5%-5% N. 0-1 tal. 4“, -5%,

. Okowita bezustannie odchodzą koleją do Królewca, Ber- 
lina i Pomeranii. Za 8')0J Tralle3a płacono tal 195/n« Na od- 
stawę ństop. 19%, w grud. 19%, w styczniu 19’/, w lut. 19%, 
w marcu 19%, w kw. 20.

«a-ji 31 listopada. Monitor wleeior- 
w przeglądacie tygodniowymi Mowa 

dla ludów i rządów nowym do- 
• ki cesarza, którój eeiem postęp 

“’•«był ogólny narodów. Pokojowe

)dob»,! 
mienił 
alnep, , ..
SP®$ L *»^wr«ófió

tę 9ff’ aasadę tnonarchiezną. tTiowa
:że, i Europę zaufaniem w przy-
rłioĆU u i tor podnosi raz jeszcze, że

.chi k. ’'!i*U3bi f monie tronowej nadaje rurliu- larsK eMemu charakter pokojowy.
P°rt?-, t re». e,ya, £0 listopada. Gazzetta 

m, Mu. “Kłaasruz dekret królswski, nowo»
Op 3>fe na d. & grudnia.

«-
/* ’»! e, Viemiee dotyczące, potępiają oba------—----l*''wVrBnJ

c. Cesarz wspominając o pawn- 
y rzymskléj, zagrzewał Włochy,

erdzihiADGMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

, doznań, 21 listopada. Przed kratkami wydziału kry-
L I,r pinfgo jutyjszego eądu powiatowego stał dziś p Józef ŻÓ-o nwskl , powiatowego stał dziś
Ce -.ho»»’ re?aktor naszego Dziennik#, oskarżony o 4 sprawy 
WOjS'n e, mianowicie: 1) o artykuł pod tytułem „Nasze właściwo- 
iéj rvieS??™Dy w numerze 76; 2) o artykuł „Praee organi- 
łnielfeiw 3) korespondencyą z Petersburga o Berezow-
»n likst ■, 83) i rezultat wyborów (No. 20ó). Prokurator król. 

' n - ły»: ° ^kazanie obżsłowanego na 6 tygodni więzienia, 10 tal. 
»anni^ en i ogłoszenie na jego koszt w D zienn i ku Urzędo- 

kO^ó.^f0''.8’ skazującego go za obrazę księdza arcybiskupa hr. 
iże ¡*í t °w®kiego. Kolegium sądowe przyjęło jednakże winę tylko 

rzęch pierwszych artykułach i skazało oskarżonego ua 50

,. , , ~, foznań, 18 listopada. Przekonani o ważności wszel­
kich środków komunikacyjnych,: przyczyniających się do ożywie­
nia ruchu handlowego a w następstwie i do pomnożenia dobro­
bytu krajowego, udzielamy w następnem podanie o popieranie 
budowy kolei Żelaznej z Oleśnicy przez Ostrów i Pleszew do 
Gniezna i Bydgoszczy, które przedłsżone ma być powiatowemu 
sejmikowi pleszewskiemu, w dniu 2 grudnia odbyć się mającemu. 
Podanie to brzmi:

Podpisani pozwalają sobie sejmikowi ipowiatowemu w Ple­
szewie następujący wniosek przedstawić:

Na sejmiku powiatowym dnia 2 grudnia 1862 r. wybrano 
komitet, który w połączeniu z delegowanymi t powiatów odola- 
nowskiego, krotyszyńskiego, wschowskiego i krobskiego przepro­
wadzić miał budowę kolei żelaznej z Kalisza przez Ostrów do 
Leszna. Na wstępne roboty do projektowanej budowy przezna­
czona sumę 1000 tal. Smutne niestety doświadczenie przekoniło 
nas, ża projekt ten na teraz przynajmniój nie ma żadnych wido- 
ków, aby mógł być urzeczywistnionym, a nagląca konieczność 
zmusza nas do szukania inuych środków, za pomocą których mo- 
żnaby w tutejszej okolicy budowę kolei żelaznej przeprowadzić 
, ... ¿o zaś zdaje się nam podpisanym rzeczą możebuą, jeżeli 
kolej, którą obecnie budują pod mianem „kolei nad prawym brze­
giem OJry‘, a która wychodząc z Wrocławia przez Oleśnice łą­
czy się z istniejącą już opolsko-tarnowiecką koleją, jeżli kolój

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

godi.l -g

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

Do
1. Wrocławia (Sa­

ksonii, Wiednia 
Krakowa)............

2. Mięszany pociąg 
do Wrocławia....

3,Starogrodu.(Szcz„ 
Berlina, Królewca, 
Petersburga)........

4. Wrocławia (jak p
No. 1).................

5. Starogrodu(jakp 
No. 3) i Warszaw.

11

4

9

51

ÏOTB
inia. (ed>. ■ pn i Lii

rano

pop.

• ®ta.r<)grodu (Szcz 
Berlina, Królewca 
Petersburga, War­
szawy....................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża.............

3. Wrocł. Wiednia, 
Krakowa iSaksou.

4. Starogrodujak p. 
No. 1 excl, Warsz.

t

9 I'tOfI
11 25 wpŁ.

4 50 po p.
pod (Nr. 8).....7....I 9 |5o[5. Wrocławia (jaki 

• 3)........... «



— * Mąka. Berlin, 20 listopada. Mąka pszenna; 
No. 0 i 1 6%rt-% tsil., No. 0 i 1 6%—6 tal.; rżana No. 0 5%, 
—% tal. Nr. 0 i 1 57,-4'%, tal.; plac, centnar bez akcyzy.

Poznań, 21 listopada. Mąka pszenna No. 0 fi’.-fi'/’
tak, No. 
Na. ’

Oil 5%—5% tal., mąka rzan* No. 4l,/„ 5%, tal.,
0 i 43 4—4’, tał. płac, za cent, bez akcyzy.

Doniesienia. giełdowe, 
fcłeldti |!«znnńsl4»s 21 listopada.

Pozn. nowe listy zast 4% 85% żąd. 
rent. 89% piacno.— Pózir. nfccye banko1 p;ow.

5%' ©IW. frbw.^plWe. Pozm 5% ®blig. JKW.

tal. 27 sgr. 6 fen. do 3 tal. Żyto lżejsze 2 tal. 23 sgr. 9 fen do 2 
tal. 25 sgft Jęczmień wielki 2 tal. 2 sgr. 6 fen. do - 2 
tak.7 sgr..6 fen. Owies 1 tal. 10 sgr. do 1 tal. 15 sgr. Perki 
21 sgr. do 22 sgr. 6 fen. Masła garniec 2 tal. 5 sgr. do 2 tal. 
20 sgr. Okowita —

4>Seł<ża ueriśtiaka, 20 listopada.
Walory pruskie: Debr, pożyczk. patwa (4%%) 973/8 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103% placon. Obi. pstwa (30,) 83’/, 
płac. Poż; pstwa prern. z r. 1855 13%%) 116 żąd

Ust. zastaw.: Zach.-prusk. (3V,%) 16’/« płac., dto (4%) 
płc. dto (4%%) 90*/, płac. Pozn. nowe (4%) 85’/, płac82%

88 żadano.
Kurs galówki 1 pap. pleń. FrJr. pruski 113%, płac., ldr. 

112% plac., suweryny 6. 24'/, pfe, nap, 5. 13% pic., pół mper. 
5. 18 płacon., doli. 1. 12'/, placon. Złota w sztabach funt celDy 
469 plac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 
99*3 płac;, Austr.-bankn. 83% płacon. Rosk. banka. 84', plac, 
i żąd. Dyskfc. i bankowe 4.

Pszenica 2100 Junt, w miejscu 90—106 tal. wedle ja­
kości; żółta szląska 100% płac. 2000 funt, na bież. mieś. 83% 
list.-gruóz.88% kwieć-maj. 91% maj.-czerw. 92'/, tal. płacono. 
Żyto: 2000 funt, w miejscu 74—75', tal, ¡łac. i.a bież, miesiąc

(Giełda wreełanska, 20 listopada.
Koniczyna czerwona, ceny stałe; poślednial2—18 

tal. średnia 15'/,—14% tal., piękna 14%—15 Uh bardzo pię­
kna 15’/,—15% tal. Zyto 2000 tunt. ceny wyższe, wypow. 
1C00 cent, ca listopad 68%—% tal. płac, listopad-grudz. b8% 
tal. żąd.6'-*', tal. pl c. grndzień-stycz. 68’/, tal. żąd. marzec- 
kwiec 68 tal płac.kwiecień-maj 68% maj-czerw. 69’/, tal. żąd. 
Pszenica na Vstopad SO tal żąd. Jęczmień: na listo­
pad 56 tul. żąd. O.vies: na listopad 51% tal. żąd. nakw.- 
maj 52’/, tal płac. Rzep: na listopad 83 tal» żądano. Olej 
rzepiowyi ceny nieco wyższe; w miejscu 10'/, tal. żąd. na 
listopad i' listopad-grudzień 10%, tal. płacono kwiecieó-maj 
10 %, tal. żąd. 10% tal. płacoBO. Okowita: ceny stalsze, wy-

75",—74%—% listopad-grudz. 74%—%-74 gruda.-stycz. 73% 
—72% stycz.-luty. 73% kwiec.-maj. 73%—' ,—72% maj.-czerw. 
73'/,- 74-73% tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt, w miejscu 
49—57 tal. wedle jakości. Owies: 1200 funt, w miejscu 31— 
33 tal. wedle jakości; 3l%—32 tal. pic. pcśled. 29 tal. płacono, 
na bieżący mieś. 31'/, płac, listop.-grudz. 31% żąd. % płac, 
grudzień.-stycz. 31V, kwiec.-maj 32% tal. plac. Groch: 2250 
tunt do gotowania i na paszę 68-76 tal. wedle jakości. Rzep: 
18C0 fumów £0—85 tal. Rzepik zimowy: 79—84 tal. Olój 
rzep i owy: 100 tunt. w miejscu bez beczki 11 tal. na bież, mie­
siąc, listopad-gżudzieńi i grudz.-stycz. 10*%, plac, sty z.-luty. 
11',% żądano, kwiec.-maj. 11%,—"/,« tal- płacono. Olój lnia­
ny: w miejscu 13'/, tal. żąd. Okowita: 8000% Trat w miejscu 
bez beczki 19%—"/,, tal. płc. na bież. mieś, i listopsd.-grudz. 
20-19'%, płac, grudz.-stycz. 20 plac, i żąd 19"/„ plac, stycz. 
-luty 20% płac, kwieć.-maj. 20"/,, płac, i żąd % płac, maj.-czer. 
21% czer.-lip. 21*/, tal. płacono.

JAS®

Listy rent. Pozn. (4%) 89% żąd. Prusk. (4%) 90 płac.
Walery sagraniczne: Austr. metal. (5%) 47 płaco«. Poż.

naród. (5°0) 55% płacono. Losy z roku 1854 -4%) ¿1% placon. 
Losy kred, z r. 1858) 71% płac. Losy z r. 1860 (5%) tO1', 
płac. Losy z r. I86t (5%) 43 PoZ. w srebr. z roku 1864 
(5%) 60*/, żąd. Resyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 101% płac 
Rosyjsk.-polsk-obi. skarb. (4°,•„) 62 płac. Polsk. certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 90'/, płac., dto cząstki po 500 złp. (4° „} 94 
płacon. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57 płacono. Listy 
likwidacyjne (4%) 47% żądano. Włoska pożyczka (5%) 41% 
płacono. Amerykańska pożyczka (G°,n) 76% płacono, /kcye 
kolei Żelaz. Kol. mind. 141 płac. Gal.-Kar. -Ludwik. 86% płac. 
Austr. franc. 132 płac. Warsz.-wied. 62% płacone. Banki Itd.

1’ozn. listy 
żądano. — 

98- żart. — 
Pozn. 4%% oblisr. pcw. — 

pl. — Ssak, polek. 84'/,
pozn.
P»iń. 5%
płae.— Sztrb. 4% %
Ul" P*Żyto na listopad 69'/, listopad-grnd. 68%—’/, na grtt- 
dzień-stycz. «8%—’, stycz.-iuty 69 luty-marzec 69% na wio­
sze 1868 r. 70 tal. płc.

Okowita; (z beczką! wyp. 6,000 kw.; na listopad 19*', 
grodz. 19% na styczeń 19% na luty 19'/, na marzec 19% 
na kwiecień* 20 tal. pł.

Ceny targowe Z dnia 20 listopada.
Pszenica piękna 3 tal. 23 sgr. 9 fen. do 3 tal. 27 sgr. 6 fen. 

Pszenica średnia 3 tal. 17 sgr. 6 fen. do 3 tal. 20 sgr. Psze­
nica poślednia 3 tal. 5 sgr. do 8 tal. 10 sgr. — Zyto ciężkie 2

■r6 oldig. OblT 98 ż»d. 
obligr pww1,

Austr. cred, n ob. 75'/, płaco. Pozn. 
stów. bank. (4%) 113’,', płac Certyf. 
101 płc. Hansem. (4%°0) 87 plac. 
Obi. hip. szląs. stów. bank. (4%%) —

prow. 100' 4 płac. Sziąsk.
hipot, Htibnera (41 

Henckel (4%%) 96 żi 
- żądań. Memiug. (4%‘

o)

asa ses gggæ-aggjHB «asa SS

pow. 20,000 kw.; w miejscu 19% tal. żąd.. 19%, tal. 
na listopad i listop.-grudz. 19’/, tal. żąd. kw.maj 19% 
czerw. 20% tal. płac

Na targu: piękna.
sgr,

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimnowy 
Rzepik latowy 
Lnianka

114—117
113—114

— 87 
65- 67
- 38 

32— 84
202
192
176
174

śred.
sgr.
111
110
86
62
37
80
192
1£2
166
164

polled, 
sgr

105—109» 
104—108; 
84— 85 -3 
56- 53 'S 

— 36; 3 
76- 781 g 

188 ) 
172 
156 
154

pase ■3GÏ '

Za dusze ś. p. Ludwika i Amelii 
Jabłkowa kfoh odbędzie się nabożbń- 
stWo w du ń 23 b. m. o godzinie 9 
w k'ościelólOominikańHkim, na które za- 

t-pirasża rtrzyiaciól i znajomych mieszka­
jąca tu ‘ Córka; [7016]

Sprzedaż lioi»iee»iia.
Królewski Sąd powiatowy' w- Sreinie.

Wydział pierwszy.
Śrem, dnia 5 wrzęśnia 1867. 

Nieruchomość,, de małżonków cukiernika
Kląhała 1 Teofili Ruszozjńskioh należąca, 
w Śremie pod liczbą 14,15 położona, osza­
cowana na, 16,7,29 tal. 2 sgr. 6 fen. wedle 
taksy, mogącńj oyć przejrzaną wraz z wy­
kazem hypotecznym i warunkami w regi- 

ąe, ma być dnjastrat,irze,
20 kwietnia li

gouzm
zwyktáiu posiedzeń

być onja
1868 r. prze 

godzinie 11
d południem o

Przedpłacicielom ©Św ittty dono 
sim uprzejmie, że opóźnione dla zawo­
du doznanego w doty bcząsowćj dru­
kami zeszyty V do VIII są na ukończe­
nie. Obejmować one będą znaną pracę ( 
Śniadeckiego: „O fi tycznym wy- 
•ch. wainiii dż cci“, uzupełnioną przez 
wydawcę licżnemi, ważnemi dodatkami. 
Prztdpjącięielo, którzy tylko 2 iłp. za 
pasowych pieniędzy mają w redakcji, 
zeehcą łdsknwie drugie dwa przesłać 
nąjdalćj do 8 /rudnia ib. Na dziełko 
tó, godne uwagi wszystkich ro­
dziców i naucz'cieli, można ta­
kże zaprenumerować osobno za kwotę 
4 zip. z przesyłką na koszt własny a za 
4 złp. 6 gr. z przesyłką na koszt wy­
dawcy. Po wyjściu dzieła cena zosta­

dla

dla chłopców i dasiewcsząt 
najlepszych i najcieńszych u

z materyi
[6CO7],

A. Eaufmai® z Pawłowskich
przy placu SapicżyńsŁim No. 1.

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w piątek dnia 22 
listopada rb. przed południem od 9 godziny 
w lokalu aukoyinym przy magazynowej 
ulicy No. 1. najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatę, rozmaite meble lum­
py, ubiory, pościel, Jako *ei 
gg?rzęty do»ato»»e i jfoepetlarslile.

Rychlewski
król, komisarz aukcyji

iï?a

[7026] aukcyjny.

poleca 
[6905], J. N. Leitgeber.

mogą być wyleczone przez 1 
ciągłe użycie bandaża/' 
elektro-medycznego wyną-L .
1 zku Doktora Marie, ma- . , 
jącego przywilój na lat 15. i*ia 

Dostać można w Paryżu na ulicy de 1’Arbe. jistf 
Sec. 44; w Wilnie w aptece pana Chróści-g|jac 
ckiege; w Warszawie w składzie materyałówL _.. 
aptecznynh Wgo Galie; w Poznaniu w »p-r '
tece Dr. Manhlewicza. 159761. Wwa -------------------—----- ------------------ 1------i.. jw,

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop ucz« 

ni dra Porget
«.A n —, *

Sirop du
æfORGE

nie podwyższoną: O rozpowszechnienie’

Wyprzedaż zniżonych w cenie
materyi na suknie itd.

w dobrych gatunkach nadzwyczai tanio.
Robert Schmidt,

Rynek 63. (dswn. Antoni Schmidt). [6946].
li miejscu zwyktom posieazeu sądowych 
sprzedaną. . [5432]

Wiąrzjtcielę, którzy dla pretencyi realnej, 
aie, okazującój się z księgi hypotecznej, za­
spokojenia z c ny, kuppa poszukują, winni 
się z swoją pretensją.,tjo sądu zgłosić..

niniejszego ogłoszenia prosi intereso­
wanych L. Rzepecki, 

(7015). Poznań — Piekary 6.

Walne Zebranie Towarzystwa 
Pomocy Naukowej imienia Karola 
Marcinkowskiego odbędzie się w 
Pleszewie (Itl25 bni.ogo- 
dzinie 11 u p. Baliszewskie­
go, na które wszystkich członków 
zaprasza 17022].

S om 11 e t.
3

Dla błbiloteU ludowyelt poleca 
księgarnia J. !*. Zupaiistilego da- 
wniój wyszłe dziełko pod tytułem:

Piosnki wiejskie
dla ot hrónek z przegrywką^T. Lenar- 

tonieza z muzyką Rudkowskiego. 
Cena 15 sgr.

Z rabatem 85 o<8 eta. [7O27J1]

Dnia 2 grudnia o godzinie 
z . południa odbędzie się w Pozna­
niu w lokalu urzędowym Walne 
Zebranie/ Tew. ról. poziuńsho-sza 
motnlskiego. Zawiadamiając o tem 
Szanownych Członków, o liczny 
udział uprasza (7005).

Djrekcya,

PLAN.
większe»« dweru wiejskiego,

10 tablicami roziniarowemi, na stopę 
krajową obliczoneroi, przez jednego 
z najlepszych arch tektów angielskich 
ro' iony, jest do nabycia za cenę 1OO 
talar^. Takowy przejrzanym być mo­
że. w biurze Administracji Dziennika Po- 
znaaskiego W godzinach południowych, 
która zarazem do sprzedaży jest upo­
ważnioną. ____

Or<a»ilS<a żonaty, będąsy pewnym 
w swoim fachu, zaopatrzony w dobre świa­
dectwa i mogący zarazem przyjąć,obowiązki 
gos odarcze, poszukuje od ś. Wojciecha p. r 
odpowiedniej posady. Bliższa wiadomość na 
frank, listy u Walentego Bakerowsklego 
w Wńjcinie pęd Strzelnem. [701%

Polka, posiadająca jęayk niemiecki, życzy
IIOIIC «Oę śfo tlKieeł

robi doskonale 
można w ænle-

«ńWe przt jąć Błlejsce ka 
od każdego'ćzastt; prsytéïn 
krawiecczyznę. Dowiedzieć się można w sśnle- 
inle ulica Nowe miasto u p. Wróblewskiej

[7020]_____
rolny od wojLeśniczy, Polak,' żonaty, 

ska, mający chlubna zaświadczenia praktyki, 
Doszakuje zarai1 lub lóż od Nowego Reku 
postóy. Dowiedzieć się można u Affelto

Frank fnrtska loterya
potwierdzona przez rząd 

hrólewslii.
Wygrano: flor. ¿00,000 — 100,000 

— 50,000 — 25,000 — 20,000— 15,000 
/— 12,000 — 10,000 — 6000 •- 5000 

. 4000 — 3000 — 2000 — 1000 itd.
Losy oiyginslne rozsyłają się za za­

liczką pocztową lub markami listowemi:
’i, losu po 26 sgr. — ' , losu po 1 

tal. 22 sgr. — * j los 3 tal. 13 sgr.
,1 Plan, wykazy wygranych i wygrane 
przesyłają się akuratnie. [6837)
Antoni Horix w Frankfurcie nhL

Dynanion,
galwano-elektryezny aparat leczący,

którego każdy sam bez obcej pomocy na każdem prawie miejscu ciała używać może, leczy 
według licznych świadectw i pism dziękczynnych szybko i ¡.ewno w sposób naturze od­
powiedni: podagrę, reumatyzm, htmereidy, oehremienia, skutki ran — jak sztywność 
członków, wrzo.ly, bóle nerwowe — astmę, trzęsienie, kurcze, korgestye, cUrpien>a wą­
troby, cierpienia nerek i pęcherza, rwanie w członkach, postrzał, ból głowy, hele w krzy­
żach, cierpienia skórne, liszaje, gruczoły, uiratę słuchu, cierpienia nerwowe, początek 
suchot, polucye, impotencyą, słabość itd. jako też wszystkie przeszkody w działaniu or­
ganizmu, o ile takowe uleczyć się jeszcze dadzą ps-zez rozbudzenie »iły le- 
ezącćj natury.

Dynamon okasał się także w ostatnim ezasie przy dyecie i czystości wody i po­
wietrza jako najlepszy środek ochraniający przeciw epidemiom, jako to cholerze itp. 
i mijpcwniij przedłuża życie.

Użycie Dynamo:,u, którego skutki leczące okazują się często natychmiast, często 
po kilkokrótnfej aplikacyi, przywraca we wszjstkich częściach ciała ciepło, ruch i czu­
cie i udziela mu nową zdatność asymilowania i wydzielania, bez czego powrtają cho­
roby, których następstwem jest rozstrój ciała ludzkiego.

Eiektryczność odgrywa w naturze wielką rolę, bez niej.istnieć nie może równo­
waga w organizmie zwierzęcym, skoro cofa się z pewnej części, utrącą część ta życie. 
Jest ona jednym z najcenniejszych środków i w wielu razach po nićj tylko pomocy spo­
dziewać się można, dlaczego akademia francuska użyciu jej przyznała pierwszą nagrodę.

Dynamon działa w skutek wydzielania materyi chorobliwej i wyrównania prze­
rwanego stosunku elektryczności ciała ludzkiego, na co dotąd mało zważano. Użycie 
nie jest połączone ani z bólem ani z niebezpieczeństwem i nie przeszkadza żadnemu 
zwykłemu zatrudnieniu. . . . A-

Aparat ten, trafnie pomyślany, w użyciu nader wygodąy i w stosunku tu swej 
skuteczności i trwałości bardzo tani, który z łatwością w kieszeni nosić można, spro­
wadzać można wraz z przepisem użycia p@ cenie 6 tal W’ pr. kur. od wynalazcy fizyka 
•I. Manima, badacz* natury w Dysseldorfie. Frankować. ____________ [Z£^i'ł

Fabryka wyskoku słodowego M. Diener. Stuttgart. à
i cr

U3

risks na Chwalisżewie 
"Strzelecka ut.' No. 1, jest ładne pomles^-

ksale składające się z czterech pokon.ze 
ztainla lub bez natychmiast do wynajęcia.

J [6971]-

Botel Berliński w Saliszn
potrzebuje zaraz lub od Nowego 
RoKii dwóch stróiy i człowieka do 
koii. Bliższa wiadomość w kan­
torze tegoż hotelu. (6994)

W BorlilliO wychodzi

24 gazet.
tak de ziłeh jako tóż do wazyotfctel* 
MMzteJaeoswyeh gazet przesyła akma- 
tnie insfiraty po cenach oryginalny en 
bez obliczeni,, portoryum i prowi.yi ekspe- 
dtera inseratów dziennikarskich Kudolla 
Hom» W Berlinie, Pryderykowska ul. 
Ne. 60. Zupełne taryfy insercyjne bezpła­
tne i frat cfi ___________ _

<'K«iążęro>brunświeka lote­
rya, obecnie prawnie dozwo­
lona, rozpoczyna »ię
i dnia 12 grudnia

Rostrzygnięte w niej będą następu­
jące wygrane główne:
100,000 tal., 60,000, 40,000, 
80,000 tal., 8 razy 10,000, 
8 razy 8000, 8 razy 6000, 
8 raay 5000, 8 razy 4000, 
8 razy 3000, 3 razy 8500, 
4 razy 8000, 6 razy 1500, 
105 razy loOO tal. itd. itd. 
Ogólna suma wylosować się mająca 

.reprezentuje Jeden milion 108 
tysięcy słedm&et talarów.

Losy oryginalne (nit promesy)
,% po 4 tal. ’/, po 2 tal., '/, po 1 tal. 
polecam do niój jak najusilniej.

Zlecenia za przesianiem pieniędzy 
lub zaliczka pocztową wykonują się 
•tńiratńie a w razie wygranej zape­
wnia się najściślejsza dyskreoya. 
"Wykaz wygranych każdej klasy bel- 
płatnie. 1’onieważ udział będzie bar­
dzo Wielki, przeto uprasza się o szyb­
kie przesłanie zleceń wprost do

Polepszone
prawdziwe czyste

WYSKOKI SŁODOWE
wedle

Dra IiincU
i w miejscu bezpowietrziem (vacuum) skoncentrowane! Dli tego 

szczególnie czyste, smaczne i trwałe poleca w całych i pół flakonikach. 
W ¡’uznaniu dostać ich można w aptece ^Sfsnera.

[6851\
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Fabryka wyskoku słodowego M. Diener. Stuttgart.
sasa

coc+-

Księgarnia Ł. Meratbaeli» otrzymała 
w keton
Dziedziczka Jodłowca,

powieść

Daiamaim,
/’aulinę e¡

przez
jt. Willtońs/tą.

2 tomy. Cena i tal.

dramat.
Cena 1 U lar.

poleca

[59414

ustanowiony książęco-brnnświcki ko- 
[63/06.] lektor główny.

Hamburg.

Dnia 26 bnt przybywam dc Poznania. 
Zamówienia na tókoye tańca przyjmuje 
ekspedycja DfiediHilia Poznańskiego.

Śrem, d. 19 iistop.ida 1867.
Kornel Szczepański,

[7021.] baletnik.

Suknie _
F. Bogusławski.

Partyą przeszłorocznych jesiennych i zimowych p«-| 
letotow nizéj ćeny kupna polecają

W. Kuauliński i Sp.[6603].

Sławny bardzo, litewski, przez lekarzy 
poświadesony miód zdrowia, ofiaruje je 
dynie i wyłącznie w cenie cd 8—12 sgr.

handel wina
Heyer Iltimbiirjfer,

Poznań, Żydowska ul. 27.
Kupcom hurtowym daję rabat. [6657.]

używa się z najpe-i. ’ 
myślmejszym skutkiem przeciw katarom,v 
uporczywym kaazlom, knltlu*^ r 
szowl, nerwowćj Irytaeyl na-¡tani 
czyń plusowych i wszelkim cler-jjjeg 
pieliłom piersiowym.

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym. 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawyde 
jest dostateczną. Dostać można w Paryże gór 
u dra Chable, rue Yiymnne 36; w Warszaąadzii 
wie wyłącznie w składzie materyałów aptelx*|n 
cznych Wgo Galie; w Poznaniu w aptecę*

Fabryka marcepanów

Spot.
Pras.

[7019]

PüHittWy i
Królewiec

oleca się najusilniej

Świeże
katarzynki

nadejdą do Freiizel i Sp
[7028]

1
Wrocławska ulica No. 38. 

Wilhelmowski pl 6
Wielkie tureckie śliwki

fant po 3 sgr., smaczny ryż funt 
po 2 sgr. poleca (7024)

Izydor Ap|tel, ul Podgórna 7.

mnyi
wdał’

Tanniua
dło balsamiczne,

prawdziwie rzetelny środek celem os: 
nięcia w bardzo krótkim czasie plęknśj, 
ilałój, mlęfeklśj i czystój skóry poieca ka­

wałek za 5 sgr w Poznaniu tylko j 6362J.
apteka Elsnera.

W Gnieźnie .u T. Teurycha,
w Kurnika u A. Boasa, 
w Lwówku u J. Wolfsotna, 
w Śremie u J Tadrzyńskiego, 

i u K Winzewsklego.w Wrześni
Wyrabianych podług przepisu król tajnego

rudzcy dworu i profesora uniwersytetu dra 
Hurle»» w Bonn

Stollwercka
karmelków piersiowych

za paczkę w Pozna- 
w Gniewkowie u J. 

[7018]

dostać można po 4 sgr.
niu u A. Ciobowloza, 
Frledenthala.

1867—1868. Sezon zimowy
w zdrojowiskis Hembiirg vor

1867—1868.

der

Dra łUanklewicza.
Wszystkim cierpiący m na
pobca się: „Dr. Oeyersena

",
każde odmrożenie szybko 
za po biedź pryszczenia się 
pasm ma takowy w but. po

Elsnera

srci

łry

irtes

iy p

But
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przeciw wszelkim jL, 
z nleezystoćei krwi i. z.;s, 
humorów pochodzą« yn-i

Prawdziwe piguiki Cauviu3 ':on 
bez uszkodzenia czas bardzo dłup 
lazca od niedawna przygotowuj? j 
zaśtósowane do klimatu Rosji,

Dostać można w Poznaniu 
Dra Monkiewicza.

[5977],
nie r 
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Ogłoszenia gospodarskie ii<y 
Dnia 188 listopada przed ji 

dniem od 9 godziny począwszy, sj 
dane zostanie w domu leśna ze- :':-feSR.
w Neugedank za gotową 
zapłatę sosnowe driŁewo i/ '2y„a 
dulcewe, szczepowe i u CZIj.j 
ięzie. Drzewo to stoi w< osu ’ 
% miii od Warty, zwózka zaś jer 0SIJ 
dzo w) godna. dvrtie

Zarząd leśny. iychj
Do7u. iabn pod Ksilnr B oda 
duże w«iłj jeszcze z< 

do pracy na sprzedaż.
[7025].
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Sezou zimowy nastręcza podróżującym wszelkie przyjemności i rozrywki miast większych 
Wspaniały dom konwersacyjny stoi otworem przez rok cały; obejmuje on wielką salę balową i kon- 

salon jadalny, pokoje do kawy i do palenia cygar, kilka gustownie urządzonych sal konwersacyjnycb 
Wielka czytelnia stoi bezpłatnie dla publiczności otworem a posiada najznamienitsze niemieckie, frau- 

cuzkie, angielskie, włoskie, rosyjskie, polskie i holenderskie polityczne i beletrystyczne dzienniki. Restauracya 
poruczoną jest znanemu chlubnie domowi Chevet z Paryża.

Co wieczór gra kapela zdrojowiska pp. Garbe i Koch na wielkiej sali balowéj 
Bale, koucerta i inne uroczystości odbywają się ua przemian tak jak podczas sezonu latowego. Za­

angażowano znakomite francuzkie towarzystwo dramatyczne, dające tygodniowo dwa lub trzy razy wodewile 
w budynku teatralnym, połączonym galeryą opalaną z domem konwersacyjnym.

Okolica dalsza i bliższa ma zwierzynę grubą i inne gatunki, na którą polować można.
Za pomocą bezpośrednich kolei żelaznych przybyć można do Homburga w 24 godzinach z Wiednia, 

w 15 godzinach z Berlina, w 16 godzinach z Paryża, w 24 godzinach z Londynu, w 12 godzinach z Brukseli 
i Amsterdamu. Szesnaście pociągów kursuje codziennie pomiędzy Frankfurtem a Homburgiem, przewożąc po 
dróżnych w pół godziny; przez to podaje im się możność odwiedzania w Frankfurcie teatrów, koncertów i in­
nych zabaw wieczornych. [6512-3
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W aptece P* Hogg na ulicy Cailiglione N"iw Paryżu (Zaszczytna wzmianka), 

te świeżej wątroby slokfiszu

TRAN
przeciw : słabościom plucowym, reumatyzmowi, akrofu- 
lom i lymfatycznym słabościom, liszajom, gruczwloni, 
konsumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńcze­
nia i ogólnemu osłabieniu u kobiet, etc.

Wyciągi z Raportu czytanego w paryzkiej akademii 
medycznej dnia 13. Grudnia 1854.

!• Maturalny tran ze świeżej wątroby slokfiszu jest 
prawie bezbarwny.

1» Smak jego łagodny, pozbawiony rierpkości.
!• Zapach ma podobny do świeżej ryby.
4» Tranzwyczajniesprzedawany jest brunatnynicprzy. 

flakonach i pólflakonacb formatu obocznie przedstawionego po,8

smak ma cierpki/ kwaśny dla tegołe ile 
,0 też te [«

jemnej woni, 
jest przygotowany albo 
cuchnącej wątroby slokfiszu/

wyrabiają go ze starej 

(DUCHAMPS d’Avallu.)
Wyciąg z raportu P* Lesueur Naczelnik, robot che-

mieznych przy fakultecie medycznym w Paryżu.
5 Tran bezbarwny Pa Hogg zawiera w sobie prawie 
dwa razy więcej skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
sprzedawał c w handlu trany ciemno-brunatne jak ró­
wnież pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni. 

Sprzedaj« się on nie inaczej jak we trzechsciennyeh 
po 4 franki.

w Składzie materyalów aptecznych P* Gallego.W Parytu u P* Hogg ; w Królestwie, w Warszawie,
W Krakowie w aptece P* Bruno Miczyńskiego.

Rozprawa o tranie z wątroby stokfiszu P* Hogg znajduje się u autora, cena trzy franki.

"Właściciele: Mieczysław Waligórski Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.

• s/?

Sprzedaż tryków w .at< iszej •„ 
zarodowej rozpoczęła się.

Dom.
[6903] pod Gnieznem

t Ci.

Teatr amatorsk
w Gostjulu

odbędzie się
r niedzielę, dnia 24 iistopada
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Teatr miejski roziianin« potrz

piątek dnia 22 listopada "dzącj

Die schone Helena, r

v»n

Verbum nobile«.
Janek z pad joo

Bilety sprzedawane będą
10 Gg r ,

bez ograniczenia doi

wie

s)czy»n(

opera-buffo w 3 oddziałach p. Meilbac i P0^ 
leyy. Na niemieckie tiómaczona przeżtażną 
Dółuna. Muzyka przez Jacques OffeubaSe opi 

Helena: panna Valmore, z c. k. uprK jeS(. 
teatru Josephstadt w Wiedniu, jako g<% J , 

[703o], Dyrek«-y»%‘ r^a’
-------------------------------------- Ga

Śpiewy Wl fety p,

ogrodzie ludowym? ,te8° ” J len wy
y prze 
ańcze

W piątek dnia 22 listopada
Wielkie przedstawieni^

P,/C. ątek o 7 godz. Ceuà wnijścia 5„: 
[7029], A. Iłlenlk«'z
L Jdu,

hpnick: 
Osiecl 

« a red
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